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Sremjer 
tu. — 3 1 2 

Szefem 

f l a n e k zajmie się pracą n a terenie p a t l a m e n -

smster Matuszewski i minister Michałowski 

me wejdą w skład nowego rządu. 

nowego gabinetu ma być min. Prystor, 

Premjer Sławek 
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Warszawa, 26 maja. 

0 godzinie 6-ej popołudniu rozpoczę-
0 &te posiedzenie rady gabinetowej czy-
' posiedzenie rady ministrów bez udzla-
* urzędników, prowadzących protokul 
bez udziału wiceministrów. 

. Na posiedzeniu tern nie byli obecni 
"arszałek JPiłsudski i minister sprawie-
d"wości Michałowski. 
C*ŁY GABINET POSTANOWIŁ PO

DAĆ SIĘ DO DYMISJI. 

O godzinie 8-ej wiecz]rem premjer 

minimalne zmiany na stanowiskach kilku 
tylko ministrów. Najprawdopodobniej nie 
wejdzie w skład przyszłego rządu mini
ster sprawiedliwości Czesław Micha
łowski 

• 
WARSZAWA, 26 maja. 

Około godz. 9 wieczorem ukazał się 
dekret Prezydenta Rzplitej, mocą które

go dymisja rządu premjera Sławka zo
stała przyjęta, a jednocześnie wszyst
kim ministrom polecono dalsze pełnienie 
obowiązków. 

* * 
W kołach politycznych utrzymuje się 

z całym naciskiem przekonanie, że 
MIN. SKARBU IGNACY MATUSZEW
SKI NIE WEJDZIE W SKŁAD NOWE-

]GO RZĄDU, NA CZELE KTÓREGO 
i STANIE MINISTER ALEKSANDER 

PRYSTOR. 
Powodem usunięcia się min. Matu

szewskiego z rządu byłaby, wedle przy
puszczeń sfer politycznych, różnica zdań 
między nim a większością członków rzą 
du na temat zmniejszenia uposażeń woj
skowych 1 urzędników cywilnych. 

KH!!!! i l l™«J„ E r ! i 1
w i " U armatni. 

Si a Wek udał się na Zamek i przedłożył 
r<*zydentowi Rzplitej prośbę całego 

o udzielenie dymisji. 
• 

Powodem podania się rządu do dymi 
$ Jest wyrażone jeszcze przed kilkuna-
^ dniami życzenie premjera Sławka 
P ° W R O T U NA TEREN PRACY PAR

LAMENTARNEJ 
Pracy organizacyjnej BBWR. 

Pozatem PREMJER SŁAWEK MA 
^ J Ą Ć SIE SPECJALNIE ZAGADNIĘ
TYM ZMIANY KONSTYTUCJI, gdyż 
ł a d n i e n i e to — jak podkreślił Marsza-
' e l t Piłsudski w toku ostatnich narad 

iest zasadniczem zadaniem obecnej 
encji sejmu i senatu. 
NAJPOWAŻNIEJSZYM KANDYDA-

'
£

M NA STANOWISKO PREMJERA 
J £

S T OBECNIE MINISTER PRZEMY-

S Ł

U I HANDLU ALEKSANDER PRY-

% ) R . 

W składzie rządu zajść mogą tylko 

WARSZAWA, 26 maja. 
Centralne władze bezpieczeństwa o-

trzymały meldunek, iż ubiegłej nocy w 
okolicy Tarnopola we wsi Nowosiółka 
rzucono do miejscowej cerkwi 
NABÓJ Z POCISKIEM ARMATNIM, 

wypełniony prochem I zaopatrzony w 
płonący lont. 

Nabój eksplodował niszcząc cerkiew 
niemal doszczętnie. Energiczne śledztwo 
zarządzone natychmiast przez policję u-
staliło, że zamachu dokonali członkowie 

KOMUNISTYCZNEJ ORGANIZACJI 
UKRAIŃSKIEJ. 

Wszyscy czterej sprawcy zamachu 
zostali ujęci. Rewizje przeprowadzone 

Briand nie u§Mapi? 
€ o / n « | ł o n smą decus ję u l ę g a n e p r o ś b o m 

o & y d r e u p r e z y d e n t ó w 
Paryż, 26 maja. 

(Polska Aeencia 1 ele*raiiczna) 
W e czwartek dnia 28 b. m. nastąpi 

wznowienie sesji parlamentarnej. W 
związku z tern powstaje pytanie, czy 
min. Briand pozostanie na swem stano
wisku, czy też upierać się będzie przy 
powziętej po wyborze prezydenta Dou-
mera decyzji czasowego wycofania się 
z życia politycznego i dyplomatycznego. 
Według ostatnich iuformacyj, Briand u-
legając prośbom prezydenta Doumer-
gea i jego następcy, oraz premjera La-
vala i reszty członków gabinetu, posta
nowił pozostać na swem stanowisku. 

Wiadomość ta ma być oficjalnie ogło 
szona dopiero we środę po posiedzeniu 
rady ministrów. Posiedzenie to odbędzie 

się w pałacu Elizejskim pod przewod
nictwem prezydenta Doumera i poświę
cone będzie prawie całkowicie ostatnim 
obradom genewskim. 

Sprawozdanie z tych obrad złoży 
min. Briand. który powraca do Paryża 
dziś wieczorem ze swego majątku w Nor 
mandji i obejmie kierownictwo swego 
ministerstwa. W ten sposób gabinet sta
nie w pełnym składzie przed parlamen
tem. 

Co się zaś tyczy zapowiedzianych 
interpelacyj, odłożone one zostaną na 
czas po 13 czerwca, gdy z objęciem 
władzy przez nowego prezydenta repu
bliki nastąpi tradycyjna rekonstrukcja 
gabinetu. 

Mińsk bez chleba. 
Cî żRsa safiliacja aprowizacyjna 

w Sowielach. 
Ryga, 26 maja. 

Ciężkie położenie aprowizacyjne w 
Sowietach znajduje obecnie oficjalne po
twierdzenie w prasie sowieckiej. — 
..Prawda" donosi, że robotnicy kolejo
wi w Mińsku od kilku dni nie dostają 
chleba. 

Innych artykułów pierwszej potrze
by sowieckie magazyny rozdzielcze 

również nie były w stanie wydać. 
Około 4.000 kolejarzy w Mińsku zło

żyło władzom sowieckim protest prze
ciwko niesłychanym stosunkom panują
cym na rynku aprowizacyjnym. 

Specjalna komisja sowieckich związ
ków zawodowych przybyła z Moskwy 
do Mińska celem przeprowadzenia do
chodzenia. 

w mieszkaniach zamachowców ujawni
ły obfity materiał, stwierdzający, że 
przygotowywali się oni do innych zama 
chów, które miały być dalszą serją zna
nych z ubiegłego roku aktów sabotażu 
ukraińskiego. 

Tym razem akty sabotażu skierowa
ne miały być nietylko przeciwko mająt
kom państwowym i prywatnym polskim 
ale także przeciw majątkom cerkiew
nym jako że autorami zamachów byli 
komuniści. 

W dwie godziny po aresztowaniu 
sprawców zamachu, 

ZDOŁALI ONI ZBIEC Z POSTERUN
KU POLICYJNEGO 

i korzystając z ciemności nocnych skryć 
się. Policja zarządziła obławę w pobli
skich lasach jednak dotychczas nie 
schwytano sabotażystów. 

Gorączka złota 
w Meksyku 

tffraszfiiue r o z c z a r o w a n i e 
p o s s u f t B i r a c s Ę j z l o f o d a j * 

n u c f k Ż B J I 

Meksyk, 26 maja, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W pobliżu El Tambor (Sinaloa) odkry 
to niedawno tereny złotodajne, do któ
rych wyruszyły cale zastępy poszukiwa 
czy złota z rodzinami. Na mieiscu oka
zało się jednak, że poszukiwacze złota 
spotkali się ze straszliwemi trudnościa
mi, wobec czego wielu z nich nowróciło 
do El Tambor w stanie zupełnego wy
czerpania fizycznego i ruiny materialnej. 
Zatarg powstał na tle nieuregulowania 
niektórych punktów spornych, dotyczą
cych prawa eksploatacji. 

Ł Ł 
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Kongres 
eucharystyczny 

odbędzie się rv Jftatiszu. 
Kalsz, 26 maja. 

fPolska Agencja Telegraficzna) 
W dniach 27 I 28 czerwca r. b. w Ka 

Uszu odbędzie się kongres eucharystycz 
ny na który udział swój zapowiedzieli 
ks. kardynał Hlond. P rymas Polski, oraz 
ks. ks. biskupi: Radoński, Tymieniecki, 
"Owczarek, Jasiński, Szlagowski i inni. z 
władz administracyjnych wojewoda Ja-
szczoft i Turdo, z władz wojskowych 
gen. Dzierżanowski, Pasławski, Karasie-
wicz-Tokarzewski. 

Na kongresie wygłoszony zostanie re 
ferat przez znanego dramaturga Roztwo 
rowskiego. Zapowiedziany jest liczny 
zjazd inteligencji. Uczestnicy kongresu 
korzystać będą na kolejach z 50 proc. 
zniżki. 

Niemiec burmistrzem 
Kłajpedy. 

Kłajpeda, 26 maja-
(Polska Azencja Telegraficzna) 

Wynik wyborów burmistrza miasta 
Kłajpedy może służyć za nowy dowód 
tężyzny żywiołu niemieckiego w Kłaj
pedzie. 

Burmistrzem został wybrany nie-
miec dr. Brindlinger. Za kandydatem z 
listy niemieckiej głosowało 28 osób na 
40 uprawnionych do głosowania. Kan
dydat stronnictw litewskich starosta 
Simodaitis uzyskał tylko 6 głosów. 

Funkcjonariusz GPU 
mastrzetii 2 roboini§tówv. 

Moskwa, 26 maja. 
(Polska Agenda Telecraficzna) 

Funkcjonariusz G. P . U. Panarin za-
strzelin na stacji kolejowej Stalinowo 2 
robotników i ranił ciężko 2 innych. 

Dzienniki przedstawiają zabójcę jako 
agenta kułackiego i dowodzą, że krok 
jego nie był wybrykiem, lecz aktem 
zemsty klasowej. 

Amanullah powrócił 
z Jflefotki do Tś loc f t . 

Neapol, 26 maja. 
(Polska Aeencia 'I cIcRraficzna) 

Przybył tu król Amanullah powra
cający z pielgrzymki do Mekki. W ten 
sposób, wszelkie pogłoski o rzekomym 
zamiarze Amanullaha udania się do Afga 
nlstanu znajdują całkowite zaprzecze
nie. 

Zjazd filologów 
lewiainsftictu. 

Praca , 26 maja. 
(Polska Ascncią leieuraluziiai 

Odbyła się tu uroczystość otwarcia 
11 zjazdu filologów słowiańskich. Na u-
roczystoścl obecny był min. oświaty, 
przedstawiciele poselstwa polskiego, ju
gosłowiańskiego i bułgarskiego, repre
zentanci władz, Instytucyj naukowych, 
uczelni akademickich 1 t. d. 

Po inauguracji wygłosił odczyt pro
fesor Zieliński z Polski, poczem rozpo
częły się prace w komisjach. W zjeździe 
bierze udział delegacja polska złożona z 
około 50 osób z profesorem Zielińskim 
na czele. 

Teatr raju „RAKIETA" (w t e a t r z e POPULARNYM 
przy ul. O g r o d o w e j 18) . 

P o d dyr. art. KAZIMIERZA BRZESKIEGO. 

Inauguracja s e z o n u 1 czerwca . — Udział najwybitniejszych sit artystycznych 

na czele 

i n o u y u r a s j a » c £ u n u i v*crwvai — uuuai na|wyu.xnie)SZycn su a 

z Romualdem Gierasiefiskim 
S z c z e g ó ł y w k r ó t c e 

K r w a w e rozruchy w Birmanji. 
W a i fi i nojsiz an&ielsfzicfr % p o w s t a ń c a m i . 

Londyn, 26 maja. 
Z Raugunu donoszą o nowych*rozru 

cach w Birmanji. W okręgu Tharawad-
dy wojska angielskie rozbiły dwa obo
zy powstańców. Jeden krajowiec został 
zabity, dwuch żołn ; er^v angielskich jest 
rannych. 

Patrol policji napotkał w pobliżu 
Thayentmo na oddział złożony z 60 pow 
stańców, których rozbił. 

Z okręgu Henzada donoszą o licz
nych napadach i rozruchach powstań

ców. W Toungoo powstańcy napadli na 
wieś i zastrzelili 3-ch mieszkańców. 

W innym okręgu krajowcy podpalili 
7 domów w pewnej wsi, oraz świątynię. 
Są zabici i ranni. 

• 
Kalkuta, 26 maja. 

Kilka oddziałów wojska wyrusza dziś 
z Secunderabad do Birmanji, według 
przypuszczeń, w związku z wiadomoś
cią o szerzącym się tam ruchu powstań
czym. 

Kryzys gospodarczy we Włoszech. 
(fesy mistyczne horosfrony.—ftan b e z r o b o c i a . 

Rzym, 26 maja. 
(Polska Aeencia Telecraficzna) 

Sesja budżetowa parlamentu zamk
nięta będzie w piątek 29 b. m. przyję
ciem budżetu ministerstwa finansów. 
Z żywem zainteresowaniem oczekiwa
na jest mowa min. Mascanicgo. tembar-
dziej, że już sprawozdanie referenta wy 
wołało duże wrażenie. 

Referent pos- Mazzini stwierdził m. 
in., iż w związku z ogólnym kryzysem, 
który doszedł do swego maximum. 
Włochy przeżywają ciężką sytuację, 

nak wzróść w zimie, która nie zapowla 
da pomyślnej sytuacji. 

Zdaniem referenta, nie jest wskaza
ny ani zbytni pesymizm, ani przesadny 
optymizm; konieczne są natomiast naj
dalej posunięte oszczędności, oraz ogra
niczenie się do niezbędnych wydatków. 
Pos. Mazzini przewiduje, że kryzys, 
szczególnie w przemyśle, potrwa dłuż
szy czas. To też zalecenia oszczędno
ściowe traktuje jako program gospodar
czy na dłuższą metę. 

W związku z dyskusją budżetową. 
aczkolwiek nie gorszą niż inne państwa. 1 prasa podkreśla zrozumienie sytuacji 
Bezrobocie osiągnęło najwyższy stan, i przez ogół, spełniający swe obowiązki 
wyrażający się cyfrą 705.000 bezrobot- obywatelskie, czego dowodem jest po-
nych w lutym. Obecnie zmniejszyło s ię 'krycie z nadwyżką wewnętrznej poży-
w związku z pracami rolncmi Może jediczki państwowej. 

Konferencja rozbrojeniowa 
t r w a t b ę d z i e 

Londyn, 26 ma:a. 
„Daily Mail" donosi, iż zdaniem Hen 

dersona, obrady konferencji rozbroje
niowej potrwają koto 6-ciu miesięcy. 
Henderson n !e uważa za konieczne prze
bywanie w Genewie przez cały czas 
trwania konferencji rozbrojeniowej-

Duża część pracy konferencji odby
wać się będzie w komisjach, które nic 

s z e ś i m i e s i ę c y . 
będą wymagać obecności Hendersona. 

W tym stanie rzeczy Henderson nie 
będzie zaniedbywał swych obowiązków 
w ministerjum M. S. Z. i jest mało pra
wdopodobne mianowanie zastępcy an
gielskiego ministra spraw zagranicz
nych na czas trwania konferencji roz
brojeniowej. 

Początek nowe] epoki w dziełach lecznic
twa — to utrwalone preparaty roślinne. 

Takim utrwalonym preparatem jest 

MUTABOR-RAWSKI 
złożony wyciac w postaci kropel. Leczy rady
kalnie: biegunkę, uporczywe rozwolnicnln, katar 
kiszek oraz nerwice narządów trawieniu. 

Skład główny: Apteka Magistra .1. Rawskie
go, Warszawa, Mariańska 12 (róc Twarde)). 

Katowice, 20 maja. 
Sytuacja lokautu w Bielsku nie ule

gła zmianie. Na ostatniej konferencji ko
misarz demobilizacyjny zaproponował 
arbitraż, na co strony miały odpowie
dzieć w ciągu dwuch dni. 

W dniu dzisiejszym robotnicy odpo
wiedzieli odmownie, mimo Iż pracodaw
cy zgodzili się na arbitraż. 

Demonstracje stahl-
helmowców 

zaporvie.dx.iane zastała 
wve 'Htnt.łaniiu 

Berlin, 23 maja. 
(Polska Aeencia Telegraficzna) 

W czasie Zielonych Świątek odbc* 
dzie się we Wrocławiu wielka manife
stacja stahlhelmowców z udziałem 150 
tys. członków. Socjaliści 1 komuniści w 
radzie miejskiej Wrocławia występowa 
li ostro przeciwko tej manifestacji, któ 
ra znowu utrudni Niemcom stosunki z 
Polską. Socjaldemokraci zapowiedzieli 
kontrdemonstrację. 

Uroczystości żałobne 
fiu czci {fetlata, 

Łuck, 26 maja. 
(Polska Aeencia Tele^nuiczna) 

Społeczeństwo ukraińskie w Łucku 
obhodziło uroczyście rocznicę śmier
ci atamana Szymona Petlury. 

Uroczystości rozpoczęły się nabożeń 
stwem w cerkwi, następnie wieczorem 
odbyła się w sali „Ridnej Chaty" akadc-
mja. na której byli obecni woj. Józefskl, 
przedstawiciele licznych organlzacyj u-
kraińskich 1 polskich, szereg wyższych 
urzędników oraz liczni przedstawiciele 
społeczeństwa ukraińskiego. 

Po zagajeniu przez inż. Filipczuka, 
przemawiał szereg przedstawicieli spo
łeczeństwa ukraińskiego 1 polskiego. Na 
zakończenie orkiestra odegrała szereg 
żałobnych pieśni. 

Tragiczne święta. 
Berlin, 26 maja. 

(Polska Agenda TeletJraficrnał 
W czasie ostatnich dwu dni świąt 

wydarzył się w Niemczech cały szereg 
śmiertelnych wypadków. 

Na jednem z przedmieść samochód 
najechał na drzewo. 1 osoba poniosła 
śmierć i 3 inne ciężkie rany. 

Pod Bambergicm wskutek wypad
ku samochodowego 3 osoby zostały za* 
bite i 9 c. rannych. 

Podobny wynadek wydarzył się pod 
Frankfurtem nad Odrą. Z czterech pasa
żerów auta 2 osoby poniosły śmierć. 
W Schwnrcwaldzie samochód obsunął 
się i spadł z szosy zabijając dwie osoby. 

Śmierć w wypadku samochodowym 
poniósł również jeden z dyrektorów fa
bryki chemicznej. 

Pożar w kopalni złota 
Kalkuta, 26 maja. 

(Polska Aeencia Teleeraficzna) 
Donoszą, iż liczba ofiar pożaru kopal

ni złota Nandydroog wzrosła do 47, 
30 osób jeszcze nie odnaleziono. 

Na miejsce katastrofy przybyła wlel 
ka ilość kobiet, które z niepokojem ocze
kują wiadomości. 

Wszystkie wysiłki wytężone są w 
celu odnalezienia pozostałych ofiar ka
tastrofy. 

BB 

Czutfafcie 
EXPRESS WIECZORNY 

Dziś i dni 
następnych. 

Fascynująca przeróbka filmowa najlepszej powieści Hermana Sudermana 

99 Z o n a S t e f a n a T r o m h o S t a 
p. t. 

• i 

Tyrania Miłości 
Dramat zmysłów i poświęcenia. Niezwykłe kreacje znakomitych artystów 

filmowych. 

Lewisa stnCi. Lelly Mis l Peggy Wood. 
Początek seansów o godzinie 4-ej po poł. 

Nadprogram: Dodatek dź*ię.Kowy i aktualności b:eżące. 
Ceny miejsc na I seans od 1 zł., w sob., niedz. i święta poranki po 75 gr. 

i 1 zł. — Kurty premjowe ważne bez ograniczeń. 

Dziś poraź ostatni! 

H A R O L D L L O Y D 
- p. t, -

Harold, trzymał 
Film ten ilustruje jak zostać doskonałym sprzedawcą, oraz perypetje 

miłosne Harolda w związku z jego zawodem sprzedaw.y. 
• • -rrr^ w rolach g łównych: F ^ - • ' — 

Harold Lloyd M m Rent Men Mi Eade Liliannę Leiii Ten 
Początek o godzinie 4.30 po poł. 

Nadprogram: D o d a t e k F le i s cherowsk l . 

http://zaporvie.dx.iane
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rządów Mac Donalda. 
Dwa lata minęły od chwili obalenia | ki wewnętrznej, spodziewano się. że 

rządu konserwatystów w Anglii, od dnia znajdzie właściwe środki dla powstrzy 
w którym (29 maja 1929 r.j wyborcy 
angielscy dali mata Mr. Baldwinowi i 
złożyli tyle kartek wyborczych do u n 
na rzecz Labou-r Party, iż 400 manda 
tów, które posiadali konserwatyści w 
parlamencie, stopniały.do liczby 260. Z 
140 zabranych mandatów przypadło La 
bourowi 120, a 18 — liberałom. Chociaż 
Mac Donald rozporządzał w parlamen
cie na 615 deputowanych glosami tylko 
290, objął jednak rządy, gdyż była za 
nim i popierała go opinia publiczna, któ
rej łaska odwróciła się od Baldwina, 
zmatowanego niepowodzeniami na polu 
polityki krajowej i zagranicznej. 

Mac Donald i rząd Labour Party 
otrzymali karty w rękę w chwili cięż
kiego kryzysu | wzrostu chronicznego 
bezrobocia w Anglii, nie mówiąc już o 
komplikacjach w Indjach. Spodziewana 
się po nowym rządzie bardzo wiele, a 
przedewszystkiem w dziedzinie polity- 1 

mania kryzysu w przemyśle i handlu, 
dla opanowania i zażegnania bezrobo
cia, spodziewano się — i to zarówno ze 
strony robotników, Jak i sfer mieszczań
skich — że rząd Labour Party usunie 
groźbę obniżenia poziomu życiowego w 
AngljL A t. zw. Standard of Life jest kar 
dynalnym postulatem każdego anglika, 
który nie może się w żaden sposób po
godzić z tern, aby jego stopa życiowa zo 

; stała obniżona, aby pewne minimum 
! komfortu, wygódi rozrywek mogło mu 
być odebrane. 

A właśnie to zagraża t. zw- człowie
kowi z ulicy (the man of the street), któ
ry odczuwa coraz; dotkliwiej ciężar kry 
zysu, brzemię różnych podatków, a me 
może się zadowolić sukcesami w poli
tyce zagranicznej, ną którą — idąc po 
linji najmniejszego oporu — przerzucił 
Mac Donald główny wysiłek. 

I otóż po dwuch latach rządów Labo 

ur Party okazuje się, że żyje ona jako 
rząd tylko dzięki poparciu liberałów i 
Lloyd George'a, którzy stanowią przy 
każdem głosowaniu w parlamencie o 
większości prorządowej. A mimo to nie
zadowolenie, rosnące śród wyborców, 
ujawnia się w takim np. fakcie odbio
ru przy wyborach zastępczych w 
z ejsod OSOJJBUIZ oosfojui BU AJSAJKAUOS 
-uo>i (dJ i i |SC3i iGi ) ouAq - japun - uo)qsy 
ramienia Labour Party. Przy tych w y 
borach stracili laburzyści prawie 2000 
głosów na rzecz konserwatystów, a zgó 
rą 4500 głosów oddano na kandydata no
wej partji, sir Monsley'a, przywódcę roz 
łamu w łonie Labour. 

Dominującą rolę w obecnych nastro
jach mas wyborczych odgrywa pytanie: 
czy Anglja ma zostać nadal zwolennicz
ką wolnego handlu, czy też otoczyć się 
murem celnym i przejść do polityk} pro
tekcyjnych? 

Kanclerz skarbu, min. Snowden, w 

swej mowie budżetowej wypowiedział 
się kategorycznie za wolnym handlem. 
A zaszachował opozycję wprowadze
niem nowego podatku od własności ziem 
skiej, co mu zjednało dalsze poparcie li
berałów, oraz uśmierzyło nieco niezado
wolenie w szeregach własnej partji, któ
ra ma już rozłam i prawy (Monsley) i le
w y (Maxton). 

W perspektywie dwuch lat ubiegłych 
i najbliższej przyszłości szanse rządu La 
bour - Party nie są obiecujące. Lloyd 
George popiera Mac DonaId'a tylko dla
tego, iż wie, że nowe wybory mogłyby 
być klęską njetylko dla Labour'u, ale 
I w większym jeszcze stopniu — dla li
berałów. Snowden l owi udało się zrów
noważyć budżet, ale rządowi jako cało
ści nie udało się polepszyć sytuacji go
spodarczej i usunąć z horyzontu życia 
Anglji zmory bezrobocia. 

W. W. 

Adolf Nowaczyński 
pobity 

n> teatwxe prses sludewwIAwr 
Warszawa, 26 maja. 

Dziś wieczorem w Teatrze Polskim 
podczas antraktu między 1 a II aktem 
sztuki „Marietta" w palarni teatru do o-
becnego na przedstawieniu znanego li
terata i publicysty Adolfa Nowaczyń-
skiego doszło 6 młodzieńców, jak się po 
tern okazało studentów uniwersytetu, i 
poturbowało go dotkliwie. Adolf Nowa
czyński ma poważnie uszkodzone oko. 

Samolot sowiecki 
n a d Simtan&icą. 

Helsinki, 26 maja. 
(Polska Agencja TeleRratIC2na), 

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych sowiecki samolot wojskowy prze 
leciał nad miastem na wysokości 2300 
metrów. Eskadra sowieckich samolo
tów wojskowych stacjonowana jest o 20 
mil na południe od Helsinki. 

Potężna skala 
osunęło się pod Sągonem 

Paryt 26 maja. 
(Polska Agencja 1 elegraflczna) 

Z Lyonu donoszą o wypadku, który 
mógł pociągnąć za sobą groźne skutki. 
Mianowicie nad drogą, po której odbywał 
się w okolicy miasta Aix le Bain bieg 
kolarski stoczyła się bryła skalna wielko
ści conajmniej 600 metrów sześciennych. 
Olbrzymia ta skała stoczyła się z wiel
kim hałasem, druzgocąc drzewa i wszyst 
ko co znajdowało się na jej drodze. 

Skała spadła na kilka sekund przed 
przybyciem czołowego kolarza. Przecho
dzący drogą miejscowy gospodarz został 
uderzony skałą tak silnie, że zmarł wkrót 
ce po przewiezieniu go do szpitala. 

Pożyczka sowiecka 
„decudufctccgo roftu 

piafifctfei". 
Moskwa, 26 maja. 

(Polska Agencja leleeraficzna) 
Prasa przeprowadza wstępną kam

panię do ogłoszenia emisji nowej poży
czki wewnętrznej. Ma to być „pożyczka 
trzeciego decydującego roku piatiletki", 
względnie „pożyczki zwycięskiego po
chodu socjalizmu". 

Jak obliczają, subskrypcja pochłonie 
3-tygodniowy zarobek robotników i u-
rzędników. 

W pokazach lotni
czych w Paryżu 

bierne udział 3 5 © lotnikom 
Paryż, 26 maja. 

(Telegram własny „Republiki*'), 
W obecności prezydenta republiki 

Doumerga, i ministra Dumesnila, rozpo
częły się tu „narodowe dni lotnictwa*, w 
których bierze udział 350 lotników cywil
nych i wojskowych. 

Tendencyjna ankieta niemiecka 
99 na lemal Mkorytarxa pomorskiego 

Królewiec, 26 maja. Iwiedzi jest aż nadto widoczna. Na uwa 
(Polska Aeencia leleeraficzna). p;ę zasługują jedynie odpowiedzi .,Riga-

Zbliżona do min. Curtiusa „Kónigs- sche Rundschau", organu mniejszości 
berger Allgeminer Zeitung" rozpisała niemieckiej na Łotwie, oraz urzędowe-
do szeregu pism w różnych państwach go „Lietuvos Aidas". Organ niemców 
ankietę, prosząc o wypowiedzenie się, łotewskich nie wierzy, aby się znalazł 
jak zapatruje się opinja danego kraju jakikolwiek rząd łotewski, który byłby 
na sprawę ^korytarza pomorskiego". Iskłpnny poprzeć kiedykolwiek stanowi-

Dotychczas odpowiedziały następu
jące czasopisma: „Der Bund" (Berno), 
„Rigasche Rundschau" (Ryga), „Lietu-
vos Aidas" (Kowno). „Tiirkische Post" 
(Stambuł), „La Prensa" (Buenos Aires" 
oraz „Pesti Hirlap" (Budapeszt)-

Sposób przeprowadzenia ankiety, 
jak również filogermański charakter od 
nośnych pism, przyniosły oczekiwane 
odpowiedzi. Pisma te w mniej, lub bar
dziej otwarty sposób wypowiadają się 
za rewizją granic. 

Tendencyjność poszczególnych odpo 

sko Niemiec w sprawie rewizji granic. 
„Lietuvos Aidas" daje wymijającą 

odpowiedź, która uznaje polski charak
ter Pomorza, Jakkolwiek przyznaje, że 
nieincom stała się krzywda przez od
danie „korytarza" państwu polskiemu. 
Co się tyczy stanowiska Litwy odnoś
nie niemieckich wysi łków w kierunku 
odzyskania „korytarza", to Xie tuvos 
Aidas" nie daje konkretnej odpowiedz!, 
oświadczając, że stanowisko Litwy bę
dzie od tego zależało, jak się ustosun
kują na przyszłość Niemcy do Litwy. 

P o m o c b a n k ó w zagranicznych 
d f a a u s f r f a c & i e g o zatzładu Rredwfto\we£o 

Wiedeń, 26 maja. j moc dla austriackiego zakładu kredyto-
(Polska Azencia Telegraficzna). | wego. Dzięki tej interwencji niemieckie 

Dzisiejsze dzienniki donoszą, że w banki złożyły sumę 50 milionów szy-
czasie Zielonych Świąt odbywały się; Hngów- Na środę oczekiwane iest 
konferencje, które dotyczyły nie tyle 
kwestyj politycznych, ile raczej gospo
darczych, związanych ze sprawą au
striackiego zakładu kredytowego. W 
niedzielę przybył do Wiednia na zapro 
szenie rządu austriackiego dyrektor 
Banku Amsterdamskiego pi Van Hen-
ger celem zbadania sytuacji austriac
kiego zakładu kredytowego. 

Wedle komunikatu rządowego, wy
danego późną nocą, oświadczył dyr. 
Van Henger. że jakkolwiek nie zna jesz 
cze gruntownie austriackich stosunków 
gospodarczych, to jednak na podstawie 
przedłożonych mu danych przekonany 
jest, że wdrożenie współpracy wszyst
kich czynników będzie odpowiednią pod 
stawą dalszego istnienia austriackiego 
zakładu kredytowego. 

„Der Morgcn" donosi, że rząd au
striacki zwrócił się za pośrednictwem 
rządów berlińskiego i paryskiego do 
banków niemieckich i francuskich o po 

kazanie wielkich sum z Francji. Także 
angielskie banki będą uczestniczyły w 
tej akcji. 

Bankructwo firmy Auspitz i SpóFka 
wywoła ło w Wiedniu przygnębiające 
wrażenie. Zobowiązania firmy wynoszą 
30 miljonów szyi. Związek banków wie
deńskich postanowił przeprowadzić sa
nację tej starej firmy bankowej. 

„Sonn- u. Montagztg." pisze: Coraz 
bardziej staje się jasnem, że nie można i 
przyglądać się z założonemi rękami ka
tastrofalnemu rozwojowi stosunków goi 
spodarczych w Austrii* ponieważ prze
silenie, wychodzące z Wiednia może! 
rozszerzyć się i przyczynić do rozwoju 
przesilenia środkowo - europejskiego. 
Sytuacja jest tak poważna, że stronnic
twa polityczne powinny bezzwłocznie 
odłożyć na bok swoje odrębne interesy 
i pracować zgodnie nad zażegnaniem 
przesilenia gospodarczego. 

Redaktor Tenenbaum 
pozostał wv (fiosiL 

Warszawa, 26 maja. 
Znany ekonomista polski I b. dyrek

tor departamentu w ministerstwie prze
mysłu i handlu, a obecnie jeden z czoło-

j wych publicystów gospodarczych red. 
Henryk Tenenbaum który wraz z w y 
cieczką przemysłowców podróżował po 
Rosji sowieckiej, nie powrócił do War
szawy z uczestnikami wycieczki, lecz za 
trzymał się w Rosji, aby na terenie So
wietów przeprowadzić gruntowniejsze 
studja pewnych problemów gospodar
czych. 

Red. Tenenbaum po powrocie z Ro
sji zamierza rezultaty swych studjów o-
gtoslć drukiem. 

Incydent graniczny 
niemiecfto-fiferrsfti. 

Królewiec, 26 maja 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na granicy niemiecko - litewskiej do 
szło do zajścia między urzędnikami cel
nymi niemieckimi i policją litewską. 

Dwaj urzędnicy niemieccy zostali 
zaaresztowani, poczem po spisaniu pro-
tokułu, wypuszczeni na wolność. Powo 
dem zajścia było przekroczenie grani
cy litewskiej. 

Reorganizacja armii hiszpańskiej 
& dywiiyf w o j s k a l o s i f a n i e 

znleslonucEi 
Madryt, 26 maja. 

(Telegram własny). 
Rząd hiszpański ogląsił dekret, na mo 

cy którego została całkowicie zreorga
nizowana armja hiszpańska. Istniejących 
16 dywizji zostało zredukowanych o po
łowę. Pozatem rozwiązano 57 pułków, 
a mianowicie 37 pułków piechoty, 17 
pułków kawalerji, 9 batalionów strzelec 

kich, jeden bataljon kolejowy i dwa ba-
taljony inżynierii. Niezależna dywizja 
kawalerji została zachowana. Minister
stwo spraw wojskowych spodziewa się 
przeprowadzić reorganizacje armji 'do 
dnia 1 lipca Przy tej reorganizacji woj
ska rząd chce osiągnąć oszczędności na 
200 miijonów pesetów. 

Przesilenie gabine
towe w Belgji 

bez zmian . 
Bruksela, 26 maja. 

(Polska Ajencja Telegraficzna). 
Sytuacja gabinetowa pozostaje w 

dalszym ciągu niewyjaśniona. 
Jednym z najpoważniejszych kandy

datów na stanowisko premjera jest 
Poułlet. któremu jednak lekarze katego
rycznie zabraniają ze względu na z ły 
stan zdrowia podjęcia się tych funkcyj. 
Pomimo to jednak dzienniki liberalne 
wyrażają przypuszczenie, że Poullct 
stanie na czele gabinetu, nie obejmując 
pozatem żadnej teki. 

Oprócz Poulleta wymienia się nazwł 
ska: Segersa, Renkiza, Carton de 
Wiarta, Routarta, de Broqucvlile'a, van 
Oauvaelarta 1 Tschoffena. 

Parowiec rozbił sią 
wrskutefz m g l u -

Marsyłja, 26 maja. 
(Polska Agencja telegraficzna). 

W ciągu nocy, okręt „El Golea" pły
nący z Port Vendres do Algieru z po
wodu gęstej mgły panującej na morzu, 
rozbił się aa wybrzeżu wysp BateaN 
skich. 

Ofiar w ludziach nie było. Towarzy
stwo okrętowe do którego należy „El 
Solea" wysłano na miejsce wypadku 2 
parowce, » kt<Vvch jeden przewiózł pa
sażerów do Algieru, drugi zaś usiłować 
będzie przyholować uszkodzony okręt* 



Stf. 4 2 7 . V 1931 :Nr. 143 

O p a l a ć s i ę o s r f r o f n i e f 
Nadużywanie kąpieli słonecznych jest groźne dla zdrowia i życia. 
P r a k l g c i n e wfkoiówhi n a lalo. 

t W związku z wjelkiemi upałami, lu- [ciem palenia i swędzenia; objawy te by-
dzie, spragnieni ciepła i słońca, używa- Iwa ją tak silne nieraz, iż pozbawiają nie-
ją chętnie i bez umiaru t. zw. kaoieli sło 
necznych. Oczywiście, że w wielu w y 
padkach takie nadużywanie słońca po
ciąga za sobą bardzo poważne komplika 
cje zdrowotne, a nawet dość często — 
groźne niebezpieczeństwo. 

Dla uniknięcia tych konsekwencji, po 
dajemy szereg wskazówek praktycz
nych. 

1) Przedewszys tk iem pamiętać nale
ży o stopniowaniu przy kąpielach słone
cznych następnie o dozowaniu, wresz
cie o przykrywaniu wrażl iwych części 
ciała (pp. g łowy) . 

Jest rzeczą zrozumiała, że stooniowo 
można przyzwyczaić nawet wrażliwy 
organizm do promieni słonecznych, a for 
sowne i zbyt długie opalanie sie bez przy 
zwyczajenia, wyrządzić może wielką 
k rzywdę . 

W. sprawie dozowania kąpieli słone
cznej decydują 3 czynniki: 1) czas opa
lania, 2) powierzchnia ciała, jaka naświe 
tlamy oraz 3) pora dnia, albowiem jest 
rzeczą jasną, że w południe słońce sil
niej operuje, niż nad ranem lub przed 
wieczorem; to też o ile w tvm czasie le
żeć można na słońcu nawet godzinami, o 
tyle podczas skwaru (od 12 — 4) liczyć 
się należy z każdą minuta. Wreszcie ra
dzimy głowę nakrywać (czemś biatem) 
dla uniknięcia bólu głowy lub nawet po
rażenia słonecznego. 

Tylko ci, k tórzy się stopniowo przy
zwyczajają do kąpieli słonecznych unik-
nąć mogą wyżej wym'enionvch kompli-
kacyj . 

, Wreszcie praktycznych rad dla tych, 
którzy zamiast opalania sie spalili włas
ną skórę. 

Odróżniamy, jak wiadomo, trzy stop
nie opaleń: 1) przy pierwszym stopnju 
niu występuje już kilka godzin pouiefor-
tunnem opaleniu silne zaczerwienienie 
skóry, idące w parze z bolcsncm uczu-

szczęsnego amatora kąpieli słonecznych 
apetytu i snu. Należy w takich wypad
kach (oczywiście jeśli niema lekarza, co 
też najczęściej b y w a po wsiach i letni
skach) zasypać wszystkie zaczerwienio
ne miejsca pudrem dermatolowvm 
cynkowym (10 proc.) lub w razie zbyt 
silnego bólu robić okłady z wodv wapien 
nej lub glinkowej. 

Przy oparzeniach zaś 2-go stopnia, 
kiedy na zaczerwienionem tle występu
ją mniejsze lub większe pęcherze (bąble), 
napełnione płynem surowiczym, należy 
ponakłówać większe pęcherze wyjało
wionym (wygotowanym lub wypalonym 
narzędziem) drucikiem lub igła. ewentu
alnie nożyczkami, a następnie obficie po
kryć 10-oroc. maścią borna i nałożyć 
opatrunek. Po 24-ch godzinach zdejmuje 
my ostrożnie opatrunek, bv n-e zedrzeć 
delikatnego naskórka, który zazwyczaj 
przylepia się do opatrunku, zwłaszcza, 
jeśli poskąpiono maści i nałożyć świeży 
opatrunek. Powta rzać należy opatrunki 
codziennie aż do zupełnego wyleczenia. 

Natomiast przy oparzeniach 3-go sto
pnia, nota benc, niezmiernie rzadkich 
przy kąpielach słonecznych, a dość czę

stych przy nieszczęśliwych wypadkach 
(oparzenia parą, ukropem, roznaloncm 
żelazem e t c ) , mamy do czynienia z mart 
wicą (nekrozą) tkanki j często towarzy-
szącem zakażeniem wtórnem. W tych 
wypadkach należy bezwarunkowo posta 
rać się o zasięgnięcie porady lekarskiej 

lub j gdyż leczyć tego rodzaju oparzenia do
mowemu środkami nie można i nie wol
no! 

Co się tyczy wrażliwości ustroju na 
promienie słoneczne, to jest ona najwięk 
sza na tułowiu, mniejsza na ramionach, 
udach i twarzy , a najmniej wrażliwe są 
podudzia i dłonie. 

Na zakończenie kilka słów o ubiera
niu się podczas upałów. Otóż należy u-
bicrać się raczej lekko, niż za ciepło; 
gdzie tylko można, nie nosić kołnierzy
ka, marynarki i kamizelki — wys ta rczy 
czysta koszula i pas na spodniach. • Po
zatem nogi powinny mleć iakuajwięcej 
swobody i powietrza; najlepiej nadają 
się sandały lub dziurkowane obuwie.--
Dość chyba mamy jarzma narzucanego 
nam przez życie; pocóż wiec dodawać 
sobie mąk noszeira naszych niehigieni
cznych ubrań, w których sie noprostu 
latem dusimy. 

Dr. Paweł Klinger. 

Demonstracje przed magistratem. 
nicy sezonowi domagają się pracy. 

W dniu wczorajszym robotnicy sezo-i gmach wydziału Kanalizacji przy ulicy 
nowi peczęli się gromadzić przed gma- ł Narutowicza i tam udała się do kierowni 
chem magistratu przy Placu Wolności. ! ka wydziału p. Rimlera. 

Silne posterunki policji nie dopuściły | P. Rimler wyjaśnił przybyłej delega-
do manifestacji, wobec czego zgromadzę 1 cji, że magistrat otrzymał obecnie po-
ni.;bezrQbotni ograniczyli .się do dcmon-lżyczkę w wysokQŚci4.,25P.QQP która 
stracyjnych spacerów dokoła - gmachu. pozwoli na uruchomienie robót od 15-go 
miejskiego. W tym czasie wyłoniona,! czerwca r. b. /w taltf qh ̂ czmi&rapj}^. 

Skrzynka do listów. 
— O — 

Do 
Pana Redaktora „II. Republiki" 

w miejscu. 
W związku z artykułem p. t. „P.T.C. 

— Turyści 3:0 (valcover). Jak się zdo
bywa u nas punkty" zamieszczonym w 
Nr. 135 „II. Republiki1* z dnia 18' maja 
r. b.. Łódzkie Okręgowe Kolegjum Sę
dziów Piłki Nożnej, na podstawie art. 21 
i 22 „Dekretu w przedmiocie tymczaso
wych przepisów prasowych" (Dziennik 
P r a w Rz. P . Nr. 14 z 1919 r., poz. 186) 
prosi o opublikowanie następującego 
sprostowania takiemi sameml czcionka
mi I w tym samym dziale co wspomnia
ny ar tykuł . 

1. Nieprawdą jest, że sędzia p. Dow
bor Stan. działał zbyt pohopnie, przy
znając zwycięs two drużynie P.T.C. 
punktualnie o godz. 11 min. 15, nato
miast prawdą jest, że Dowbor, jako sę
dzia wyznaczony do prowadzenia zawo
dów P . T. C. — Turyści obowiązany 
był zgodnie zresztą z brzmieniem 
par. 84, lit. a Postanowień P . Z. P . N., 
wobec niestawienia się drużyny Tury
stów na boisku, odgwizdać punktualnie 
o godz. 11 min. 1 5 valcover, co też u-
czynił. 

2. Nieprawdą jest, że wolno czynić 
odchylenia od obowiązujących przepi
sów, natomiast prawdą jest, że sędzie
mu nie wolno czynić żadnych odchyleń 
od obowiązujących przepisów I postano
W I E Ń , dotyczących rozgrywek o mlątrzo 
s two Polski. Sędziowie nieprzestrzega-
jacy przepisów i postanowień są nojią-
gani do odpowiedzialności dyscyplinar
nej. 

Racz przyjąć Sz. Panie Redaktorze 
wyrazy szacunku i poważania 

Zarząd 
Łódzkiego Okręgowego Kolegjum 

Sędziów Piłki Nożnej 
w z. Sekre tarz : 

podpis nieczytelny. 
P rezes : 

podpis nieczytelny. I ."stgii 

przez demonstrantów delegacja udała się 
do magistratu, gdzie wyjaśniono jej. iź 
sprawa ostatecznego wyznaczenia termi 
nu robót leży li tylko w kopetencji wy
działu kanalizacji i tam winni się udać 
po wyjaśnienia. 

Delegacja wobec tego udała się na 
czele demonstrujących bezrobotnych pod 

zatrudnionych rjyć może od 400 do 500 
robotników i to przez 3 dni w tygodniu. 
O zatrudnieniu przeto wszystkich robotni 
ków, którzy pracowali w latach ubieg
łych, czego domagała się delegacja, o-
becnie nie może być mowy, gdyż brak na 
rozszerzenie robót kanalizacyjnych pie
niędzy. 

D Ź W I Ę K O W Y T E A T R ŚWIETLNY 

CAsmo 
Dziś i dni następnych. 

Elektryzujący całą Łódź fenomenalny film p. t. 

je Słoneczko 
Przepiękna idylla wiosenna, wyśniony sen biednego dziewczęcia z ulu
BIENI atrii Łodzi Janet Gaynor i Charles'em Farrel l w rolach gł 
Przecudne melodje, frapująca pełna słońca i pogody treść, pełne humoru, 
kapitalne momenty, w epizodach El. Brendel , Mar ior le Whlte. 

Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Foxa i aktualności krajowe. 

Początek seansów o godzinie 4.30 po poł., w sob., medz. i święta od g. 
12 ej do 3-ej poranki po 75 gr. i 1 zł. 

Przed meczem 
atletycznym 

Bar-Kochba — Legja. 
W nadchodzącą niedzielę rozegrany 

zostanie w Łodzi w sali Bar-Kochby przy 
ul. Piotrkowskiej \\0 drużynowy mecz 
w podnoszeniu ciężarów o mistrzostwo 
Polski między Bar-Kochbą a Legją. 

Faworytem spotkania jest Bar-Koch-
ba, która jak wiadomo posiada najsilniej 
szą sekcję atletyczną w Polsce. W in
nych okręgach odbędą się również spot
kania między mistrzami lecz w czasie 
późniejszym, przytem tytuł msitrza zdo
będzie drużyna, która ustali najlepszy 
wynik. 

Motocyklowy zjazd 
gwiaździsty Ł.K.M~u. 

W niedzielę dnia 7 czerwca odbędzie 
się motocyklowy zjazd gwiaździsty do 
Łodzi organizowany przez Łódzki Klub 
Motocyklowy. Zjazd ten zapowiada się 
pierwszorzędnie, albowiem zapowiedzią 
ły w nim udział sekcje motocyklowe Le
gji warszawskiej, Unji poznańskiej, Unio-
nu, Bar-Kochby i t.d. Dla zwycięzców W 
poszczególnymi kategorjach ofiarowano 
cały szereg wartościowych nagród. 

Ostatnie spotkania 
o mistrzostwo klasy A. 

W nadchodzącą sobotę rozegra po
ważny kandydat do tytułu mistrza klasy 
A Hakoah spotkanie o mistrzostwo z 
drużyną Hakoahu. Pozatym odbędzie się 
w niedzielę spotkanie PTC. — Burza w 
Pabjanicach.. Pozostaje jeszcze do rozeg
rania dogrywka meczu Burza — Hako
ah i na tym kończy się pierwsza kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo klasy A, 

łiflflż—Poznań. 
Przed meczem bokserskim. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Poznaniu międzymiastowy mecz 
bokserski Łódź — Poznań. W składzie 
reprezentacji łódzkiej zaszły niektóre 
zmiany i ostateczny skład przedstawia 
się następująco: Pawlak, Cyran, Zieliń
ski, Klimczak, Chmielewski, Stahl I, Hy 
mer i Stibe. 

Pcznań przeciwstawia druźyms tej 
następujący zespół; Wohuakcwski. Wdo 

i wieki, Czerniak, Anioła, Arski, Maj-
I chrzycki, Wiśniewski i Tomaszewski. 

Dookoła rozgrywek 
o mistrzostwo klasy S . 

W rozgrywkach piłkarskich o mi
strzostwo klasy B okręgu łódzkiego sy
tuacja uległa w ostatnim tygodniu du
żym zmianom. 

Decyzją Wydz. Gier i Dyscypliny u-
nieważniono wszystkie dotychczasowe 
spotkania Hasmonei i Kadimahu, gdyż 
kluby te połączyły się pod nazwą Mak-
kabi i rozpoczną rozgrywki od początku. 

Najwięcej utraciła ma tym drużyna 
SSKM-u, która wygrała zarówno z Has-
moneą jak i Kadimah. Obecnie wszyst
kie drużyny straciły już po dwa punkty 
za wyjątkiem Sokola zgierskiego i Mak-
kabi. Walka w klasie B będzie niezwyk
le zacięta i trudno w tej chwili przewi
dzieć k to zdobędzie tytuł mistrza. War 
to również zaznaczyć, że W1MA wróci
ła do swej dawnej doskonałej formy i na 
równi z innemi drużynami pretenduje do 
tytułu mistrza. 

Dawno niewidziany 

W ł o d z i m i e r z G a f d a r ó w 
oraz urocza I T A R I N A znana z filmów: „ErOffiśOlfl" I „Skąd I T I 6 ' 

ma powrotu" 
wkrótce w emocjonującym obrazie dźwiękowym 

Ma f a l a c h namiętności 
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Wschód słońcł 
Zachód stońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybvło dnia 

3.28 
7,37 
2.52 
1.56 

15.09 
7,46 

Pobór rocznika 1910 
Kto ma się stawić dziś 

Dziś, w środę, dnia 27 maja r.b. t.j. 
w 19 dmiu poboru ogólnego, powinni się 
stawić; 

przed komisją Poborową nr. 1 (ulica 
Zakątna nr. 82) mężczyźni rocznika 1910 
zamieszkali na terenie 5-go Komisarjatu 
Policji Państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: C. D. J. 

przed Komisją Poborową nr. 2 (ul. 0 -
grodowa nr. 34) mężczyźni rocznika 1910 
zamieszkali na terenie 4-go Komisarjatu 
Policji Państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: D. E. W. 

przed Komisją Poborową nr. 3 (Al. 
Kościuszki nr. 1) mężczyźni rocznika 
1908 i 1909 t.j. poborowi, którzy dotych
czas nie mają uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej (wogóle nie stawa-
wali przed Komisją Poborową), zamiesz
kali na terenach: 2, 3, 5, 7, 9, i U Korni 
sarjatów Policji Państwowej. 

Poborowi winni stawać do poboru w 
określonych planem stawiennictwa ter
minach, punktualnie, o godzinie 8-ej ra
no. Poborowi winni przedłożyć Komisji 
Poborowej: dowody osobiste lub 
zaświadczenia, wydane przez Komisarja 
ty Policji Państwowej, stwierdzające toż 
samość osoby, posiadane karty odroczeń 
służby wojskowej OTaz zaświadczenia 
rejestracyjne, wystawione przez Magi
strat m. Łodzi. 

Poborowi, stawiający się bez powyż
szych dokumentów, przez Komisję przyj 
mowani nie będą. 

Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i 
wątroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, na
turalna woda gorzka „Franciszka-Józcfa1' zna
komicie u ł al wi a tr a wienie. Żąda ć w ap t eka oh 
i drogerjach 

Dziś wybory 
do rady gminy żydowskiej 

Dziś odbywają się na terenie Łodzi 
wybory do rady gminy wyznaniowej Ły 
dowskjej. 

Do walki wyborczej staje kilkanaście 
komitetów wyborczych, przyczem głów
na walka rozgrywa się pomiędzy listami 
12 (sjoniści), a 18 (Aguda). 

Łódzkie s ta ros two grodzkie wydało 
szereg zarządzeń, mających na celu u-
trzymanje spokoju w mieście i umożli
wienie głosującym spełnienie ich obo
wiązku. 

Policja czuwać będzie w calem mie
ście nad utrzymaniem bezpieczeństwa 
publicznego, pozatem stałe posterunki u-
stawione będą przy lokalach głosowania 
w szeregu punktów miasta, (b) 

Choroby zahaźne 
Zanotowano 53 przypadki 

zachorowań 
W ciągu ubiegłego tygodnia, t.j. od 

dnia 16-go do 23 maja r.b. włącznie — 
zgłoszono do Wydziału Zdrowotności Pu 
blicznej następujące przypadki zachoro
wań na choroby zakaźne: dur brzuszny 4 
przypadki (w tygodniu ubiegłym 3 przy
padki), płonica 15 przypadków (8), bło
nica 16 przypadków (11), odra 4 przy
padki (10), róża 5 przypadków (6), krztu 
siec 1 przypadek (1), gorączka połogowa 
8 przypadków (12). 

Ogółem zanotowano w tygodniu ubie 
głyrn 53 przypadki zachorowań na cho
roby zakaźne, w tygodniu poprzednim 
52 przypadka. 

H "j™ ^^^ff EE C M Ê l 1 
U p a l n e d n i majowe.-Czy wienie w frandtu. — J ł a i l e p s z y 

Mijent sezonu. — 3eatvzy(ki9 partii i chłodnie. 
Lato zjawiło się niespodzianie, bez 

uprzedniego „wstępu", jakim zwykle jest 
okres wiosenny, którego w bieżącym roku 
wcale nie było. Pewnego zimowego wie
czoru udali się łodzianie na spoczynek 
i obudzili się następnego dnia rano... la
tem. „Wpadliśmy4* od razu w pełnię upal 
nego, rozsłonecznionego lata, nie będąc 
przygotowani na wizytę, której spodzie
waliśmy się znacznie później. 

Ze względu na niezwykle upalny maj, 
olbrzymia ilość rodzin 

przyspiesza swój wyjazd na letniska, 
gdyż, jak się mamy możność obecnie 
przekonać,wszelkie rachuby kalendarzo 
we zawadzą i wcale nie można przewi
dzieć, jakie naprzykład pogody będą w 
lipcu. Pewne jest tylko to, co... jest. Mo-
żnaby się przy tej okazji zapuścić w labi
rynt rozmaitych filozoficznych dociekań, 
ale to stanowczo nie jest odpowiedniem 
zajęciem w czasie takich upałów, jak o-
becne. 

Ludność przystosowuje się więc bez 
żadnych zbytecznych dociekań i filozofji 
do istniejącego stanu rzeczy i 
„robi i w swoim zakresie na gwałt lato". 

Możemy już dziś nakreślić ogólny 
plan „kampanji" sezonowej niemal we 
wszystkich dziedzinach. A więc, w zwią
zku z gwałtowną zmianą aury 
ożywiło się cokolwiek w niektórych ga

łęziach handlu; 
kupowane są męskie koszule letnie, cho
ciażby najtańsze, ale jednak niezbędne, 
skarpetki, krawaty, kapelusze, materja-
ły na suknie, (bo to trzeba już przecież 
wyjść do ..figury'1) i t. p. drobnostki i 
szczegóły garderoby, bez których się w 
żaden sposób obejść nie można. 

Poza dziedziną handlu daje się zaob
serwować w gorączkowem tempie przy
gotowywana 
.,kampanja i ł rozrywkowo - widowiskowa. 

A więc już w najbliższych dniach uru 
chomione zostaną teatrzyki rewjowe w 
ogródkach i lokalach, obliczone oczy
wiście głównie na najlepszego klijenta 
sezonu, jakim bezprzecznie jest 

„kochany słomiany wdowiec". 
W parkach i ogródkach począwszy 

od godzin popołudniowych jest już rojno 
i gwarno, a na każdy niemal dzień świą
teczny zapowiadane są 
wielkie zabawy ludowe z najrozmaitsze

mu atrakcjami. 
Nie mogą się również uskarżać na brak 

Kolory 
małerjały 

" ręce 

chroni łagodna 
piana 

płatków mydlanych 

L U X 
Obecnie ze iacznie t a ń s z e ! 

frekwenci ogrody i parki podmiejskie, 
przynajmniej w dnie przedświąteczne i 
świąteczne. Tramwaje podmiejskie, mimo 
przyczepnych wagonów, przepełnione są 
,,emigrującą" na łono przyrody pupli-
cznością, łaknącą świeżego, czystego po 
wietrzą. 

A dla mieszczuchów spędzających dni* 
w mieście istnieje na dokuczliwy upał an 
tidotum w postaci niezliczonych chłodni 
i „budek" z lodami, wodą sodową i inne 
rai napojami chłodzącemi. Tłumy spra
gnionych mieszczuchów w „chłodniach" 
i przed „budkami" wskazują, że ta dzie

dzina handlu nie ma powodu do uskarża 
nia się na kryzys. 

Jeśli już jest mowa o kryzysie, to na
leży stwierdzić, że ujawnił się on w zn,a-
cznem zmniejszeniu się frekwencji osób 
wyjeżdżających zagranicę. Ilość zgłoszeń 
o paszporty zagraniczne jest w porówna 
niu z latami ubiegłemi 

wydatnie mniejsza, 
co wskazuje na fakt, że nie licząc się z ta 
kiemi atrakcjami, jak wystawa budowla 
na w Berlinie, lub wystawa kolonjalna 
w Paryżu, kryzys, jeśli idzie o wyjazd za 
granicę, położył swe „veto". (Be) 

Ł ó d ź bez taksówek. C o m a B i s , r a ł * i m\ 
^ ™ • ^ m • m w ^ • m • Na czwartkowem posiedzeniu rady 

Właściciele samochodów zarobkowych po- Z f ^ T ^ T m ^ ^ 
S t a n O W i H Z l i k w i d o w a ć S W e p r z e d s i ę b i o r s t w a . Pierwsza interpelacja dotyczyć bę

dzie sprawy zatrudnienia robotników se-
ła dorożek samochodowych, aż do cza- zonowych w roku bieżącym, następnie 
su znowelizowania podatku drogowego, sprawa naprawy asfaltu. 

Jak nas informują, podobną uchwałę Opozycja domagać się będzie rów-
powzięły organizacje właścicieli t a k s o - , n ! e ? wyjaśnienia stanu finansowego ma-
, i x : - wr - I I I : ' gistratu i widoków na na]bhzszą przy 
wek również w Warszawie i wielu in-j ... __1„.._. J_ 
nych miastach, (e). 

Jak się dowiadujemy, zarząd związ
ku właścicieli samochodów zarobko
wych (taksówek) w Łodzi uchwalił do 
czasu nowelizacji us tawy o podatku dro 
gowym, zlikwidować swe przedsiębior
s twa. Uchwała ta nie ma charakteru 
protestacyjnego, lecz wywołana została 
koniecznością, wobec stwierdzenia, 
przy ścisłej kalkulacji, iż podatek drogo
wy, w obowiązującej obecnie w y s >'.Cv.-
ści, nie tylko pozbawia właścicieli tak
sówek zarobków, ale naraża ich na po
ważne s t raty i deficyty. 

W związku z tą uchwałą wszyscy 
szoferzy, zatrudnieni przy taksówkach, 
otrzymają w dniu 1 czerwca b. r. dwu
tygodniowe wymówienia. W Łodzi kur
suje przeszło trzysta taksówek. Ponie
waż część z nich obsługiwana jest przez 
właścicieli, utraci w ten sposób pracę 
przeszło 250 szoferów. Z dniem 15 
czerwca Łódź nie będzie więc posiada-

szłość w związku ze sprawą prowizor 
jutn na miesiąc czerwiec. (b) 

„Nigdym nie myślał Droga Matko, 
że ty mnie kochać przestałaś. Niestety 
tak kochać jak ty kochasz, nikt nie umie 
na świecie; boli mię tylko, że ja Ci mo
je] miłości nlczem dowieść nie mogę, 
dlatego w słowach moich jest czasem 
jakaś smutna niespokojność i rozpacz. 4 4 

Uszy Dźwiękowy Kino-Teatr w Ł o d z i 

„ S P L E N D I D " 
• U NARUTOWICZA 2 0 n » H D H H 
Dziś i dni następnych 

Harry Liedtke 
w s w y m p i e r w s z y m d ź w i ę k o w c u p o d t y t u ł e m : 

KAPITAN MARYNARKI 
Powikłane miłostki „marynarzy i blondynek". 

W innych rolach: Hans 3unk<2?maw Lia Eibenschueti, Fryderyk Kamnats. Marla Paudler I inni. 
Początek seansów o fj. 4 15. Ceny miejsc zł. 1.—. 1.50, 2.— i 2.50. 

Aparatura Western Elcclric. 
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3HE#\ 
MUZYKA /ZTUKA< 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w środę po raz ostatni po cenach naj

niższych (od 50 gr. do z\ 4.60) wzruszający a-me-
rykańsko-żydo.wswi przebój Anny Nicols .Trzy 
razy zaślubieni" 

i.Sztuba". 
Jutro *w czwartek premiera interesującej 

komedii Łęczyckiego, osnutej na tle problemów 
szkolnictwa polskiego „Sztuba' ł która cbifki 
swym aktualnym zagadnieniom cieszyła sie w 
szeregu teatrów polskich rekordowem powodze
niem. Obsadę stanowią; Bronowska, Kossodka, 
Biskupska, Biatoszczyńaki Dębicz, Michalak, 
Łabąazki, Rzecki, Staszewski, Woźnik, Wdna-
wer i reżyser sztuki L. Zbucki. 

Występy Moskiewskiego Teatru Artystycznego. 
Przyjęta z wielkim entuzjazmem trupa Mo

skiewskiego Teatru Artystycznego przyjeżdża 
jeszcze na dwa występy wystawiając w sobotę 
wieczorem sensacyjną nowość Bułhakowa „Bia
ła Gwardja'*, a w niedzielę wieczorem „Oże-
oek*' Gogola z kapitalnym r. Pawłowem w roli 
popisowej. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w środę żegna Łódź mistrz Wojciech 

Brydziński, kreując poipisową rolę w fascynu
jącej komedii Pirandella „Rozkosz uczciwości'*. 

W piątek prcmjeTa skrzącej się werwą i hu
morem doskonalej farsy K. Zalewskiego , Oj, 
mężczyźni mężczyźni'', w reżyserji Józe(a Leś
niewskiego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę, czwartek i piątek przy stale 

zapełnionej widowni sensacyjny „Rasputin'' 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś w środę pożegnalne przedstawienie 

"rewelacyjnej operetki murzyńskiej pozostają
cej pod kierownictwem Douglasa. Dany będzie 
zupełnie nowy program p. t. „Louisiana'' z no
we mi efektami choreograficznemi i wokalnemi 
Początek o godzinie 9-ej wieczorem. — Ceny 
miejsc zniżone: od 1 zł, do 7 zł. 

CHÓR DANA W FILHARMONII. 
W nadchodzący poniedziałek, dnia 1-go czer 

wca oraz we wtorek, dn. 2 czerwca r. b. odbę
dą sic w sali Filharmonii dwa występy świet
nego i bezkonkurencyjnego Chóru Dana z tea
tru „Qui-Pro-Quo" oraz znakomitej symfonicz
nej jazzowej orkiestry pod dyrekcją polskiego 
króla „Jazz-bandu" Henryka Golda z udzia
łem St. Petersburskiego. Jako conferencierka 
wystąpi Niusia Nobisówna, artystka teatru 
„Oul-Pro-Quo". Bilety już nabywać można w 
kasie Filharmonii. 

MATURZYSTKI GIMNAZJUM JÓZEFA ABA. 
Świadectwo dojrzałości uzyskały następu

jące abiturjentki: Bryskówna Marja, Fuksów-
na Chana. Kinzelewska Gitla, Pokrzywa Regi
na, Rotherberżanka Bajia, Sieradzka Blima, 
Szajnówna Estera, Szatanówna Mala, Szerma-
nówna Sara. 

SAMOPOMOC KOLEŻEŃSKA 
przy gimnazjum zgromadzenia kupców m. Łodzi 
organizuje z okazji piętnastolecia swej działał, 
ności koncert w dniu 29 maja o godz, 18-cj 

W programie zagajenie oraz występy chóru 
szkolnego, solistów, tercetu i artysty Teatru 
Miejskiego p. Jana Mrozińskicgo. 

Samopomoc koleżeńska zwraca się z uprzej
mą prośbą do wszystkich o łaskawe poparcie 
imprezy, tembardzicj. że dochód przeznaczony 
iest na zwolnienia od wpisu niezamożnych ko
legów 

Bilety w cenie zł 1_ 2, 3 do nabycia przy 
wejściu w dniu koncert*!. 

UNIWERSALNY SŁUGA ODKURZACZ 
„PROTOS 1 1 . 

Na rynku odkurzaczy pojawił sie nowy mo
del odkurzacza „Protos 4 4 wyrobu Siemcnsow-
skfego, który ze względu na wytworne wykona 
nie zewnętrzne nosi nazwę luksusowego. Stano
wi on prawdziwa rewelacje sezonu. 

Ma on kubełek koloru czerwonego z 
wierzchem srebrnym jest umieszczony na kół
kach, posiada waż metalowy w czarno - czer
wonym pokrowcu, przyczem wszystkie części 
są precezyjne w wykonaniu niklowem. 

Tyle o stronie zewnętrznej. 
Zaletą nowego modelu „Protos 1 1 jest je"go 

konstrukcja kociołkowa, dzięki której nie traci 
siły ssania przy pracy, przyczem zaznaczyć na
leży, że powyższy model posiada najwyższą si
le ssania ze wszystkich odkurzaczy znajdują
cych się obecnie na rynku międzynarodowym. 

Odkurzacz ten posiada specjalny dławik do 
usuwania prz-eszkód, udzielających sie normal
nie z odkurzaczy aparatom radiowym. Zużywa 
on bardzo mało prądu, a motor jego nie grzeje 
sie. co rówineż przyczynia się po pomnożenia 
jego zalet. 

Osoby, które zamierzają nabyć odkurzacz, 
działając we własnym interesie, powinny obej
rzeć nowy luksusowy model aparatu „Protos". 
żądając telefonicznie demonstracji: telefon Nr. 
648-04 lub 624-22. 

WIZO. 
W związku z przypadającym dniem matki, 

w dniu dzisiejszym o godz. 9 wiecz. w lokalu 
Wizo, przy ul. Sienkiewicza 26 p. dr. Mojżesz 
Frajlich wygłosi odczyt na temat ^Współczes
na młodzież, a matka" (na marginesie książki 
Wasscrmaua Etzel Andergast). 

Z powodu przedwczesnej śmierci 

S e r g i u s z a C y n a m o n a 
nieodżałowanego, zacnego i czc igodnego Człowieka. 

Członka Zariadu Wydawnictwa „Republika" 
wyraża pozostałej Rodzinie i Wydawnictwu „Republika" wyrazy szcze
rego współczucia 

Powszechne Biuro Ogłoszeń 
Worszawo. 

Z powodu zgonu 

b . p JÓZEFA R O Z E N B L A T A 
w y r a ż a s z c z e r y żal n a r z ą d o w i 

H. Llfszyc. 
$ 3 

Dna 24 b. m. zmarł w Otwocku i pochowany został w Pabianicach, dn. 25-go 
maja 1931 r. 

b P BORUCH BBB 
p r z e m y s ł o w i e c m, Pabjan lc , p r z e ż y w s z y lat 6 7 , 

o czem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona 
RODZINA. 

Napad bandycki w Łodzi. 
Sprawcy skazani na ciężkie więzienie . 

W dniu ió stycznia r. b. około godzi
ny .11-ej.wieczorem na ulicy Limanow
skiego dokonano krwawego napadu ban
dyckiego na kupca, Kalmana Bornstei-
na. 

Ody p. Bornstei-n oczekiwał na t ram
waj na przystanku podmiejskich kole
jek dojazdowych, zbliżyli się doń dwaj 
mężczyźni i 

zażądali papierosów. 
P . Bornstein odpowiedział im., że nie 
pali i nie ma przy sobie papierosów. Nie
znajomi oddalili się. 

Kupiec, nie mogąc się doczekać t ram
waju, udał się pieszo w kierunku ulicy 
Hipotecznej. Nieznajomi poszli za nim. 
W pewnej chwili, gdy p. Bornstein zna
lazł się na odludnym i słabo oświetlo
nym odcinku ulicy, znów doń przystą
pili i 

zażądali pieniędzy. 
Kupiec rzucił się do ucieczki. Napastni
cy dogonili go. Jeden z nich zadał p. 
Bornsteinowi 

cios nożem. 
Ody kupiec padł na ziemię, poddali go 
rewizji osobistej. Kupiec miał tylko przy 
sobie kwit depozytowy łódzkiego -kre
dytowego banku żydowskiego w Łodzi 

na sumę 450 dolarów. \ & W ^ " UńAzrafio?' 
wali mu. 

Rannym kupcem po pewnym czasie 
zajęli się przechodnie którzy wezwali 

doń pogotowie. P. Bornsteina przewie
ziono' dp szpitala, w którym odbył dłuż
szą kurację. 

Bandytom nie udało się podjąć pie
niędzy z banku, gdyż p. Bornstein 

zawiadomił tą instytucie o rabunku. 
Dochodzenie policyjne t rwało dość dłu
go. W rezultacie ujęto Czesława Koza
ka i Edwarda Roszynskiego, dwuch ro
botników łódzkich, k tórzy okazali się 
sprawcami napadu. 

P. Bornstein, w czasie konfrontacji, 
poznał w nich opryszków. 

Wczoraj Kozak i Roszyński stanęli 
przed łódzkim sądem okręgowym. 

Na sprawie przyznali się do winy. 
Wracal i z knajpy, byli pijani i nie zda
wali sobie sprawy ze swych czynów. 

Sąd, po wysłuchaniu świadków, mię
dzy innymi poszkodowanego kupca, 
który wskutek doznanej rany bardzo 
słabo włada prawą ręką, skazał Roszyń
skiego na 3 lata, a Kozaka na dwa lata 
ciężkiego więzienia. (dg) 

R\OJOPJcOt&\M 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

..POLSKIEGO RADJA" 
ŚRODA, dnia 27 mala 1931 roku. 

Godz 11.58—12.05: Sygnał czaau z War
szawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowi*. 
12.05—13 15: Muzyka z płyt gramofonowych fir
my A. Klintfbeil Piotrkowska Nr. 160 13.15— 
13.25: Odczytanie programu dziennego i reper
tuar teatrów i kin, 13.25—15.50 Przerwa. 15.50 
—16.10 „Stan obecny szkolnictwa zawodowego 
w Polsce*1 — wygi. inż. Gustaw Heńzel. Dyr. 
Dep. Min. W. R. i O. P. 16.10—16.10 Komunikat 
dla żeglug* 1 rybaków. 16.15—16.45 Program dla 
dzieci: i. Zagadki i szarady podyktuje p. H. Ła-
dosz. 2. Obrazek dla najmłodszych (tr. z WUna) 
16.45—17.15 Płyty gramofonowe z "Warszawy. 
17.15—17.40 Odczyt z Krakowa. ..Pedagogia i 
terepja kryminalna'* — wygłosi dr. Wł. Wolter. 
17.45—18.45 Koncert popularny w wyk. ork. P. 
R. pod dyr. J. Ozimińskiego (tr. z Warszawy). 

18.45—19.10 Rozmaitości. 19.10—19.25 Komu
nikat Izby Przemysłowo - Handlowej w Łodzi i 
odczytanie programu na dzień następny. 19.25— 
19.40 Plyjy gramofonowe..19.40—19.55 Prasowy 
dziennik radjowy z Warszawy. 20.00—21.30 Kon 
pert europejski z Lipska. Wyk.: Ork. Ocwand-
hausu -Karol Schuricht (dyr.) i W. Gieseking 
(fort.). 21.30—21.45 Kwadrans literacki. Nowe
la Marji Dąbrowskiej p. t. „Janek*4. 21.45—22.20 
Lekkie piosenki w wykonaniu chóru Warsz. (tr. 
z W-wy) 22.20—22.35 Wywiad red. I. Targa z 
szefem dep. sprawiedliwości M. S. Wojsk. gen. 
Józefem Dańcem p. t. „Temida 1 Mars" (tr. z 
W-wy). 22.35—24.00 Komunikaty: PAT, meteo
rologiczny, policyjny, spoTtowy, oraz muzyka 
lekka i taneczna z Warszawy. 

Student—działacz komunistyczny 
slcazdntj na 5 lat* cl«3£Htego więiienia 

Dyłuru agftrfelfi. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

J Koprowski (Nowomiejska 15), S. Trawkowska 
(Brzezińska 56). M. Rozenblum (Śródmiejska 23). 
M. Bartoszewski) (Piotrkowska 95), J Kłupla 
(Kątna 54). L. Czynski (Rokicinaka 53)'. 

W dniu 4 stycznia r. b. przy zbiegu 
ulic Cegielnianej i Zachodniej jakiś mło
dy mężczyzna rozdawał przechodniom 
odezwy komunistyczne. Któryś z prze
chodniów pobiegł po policjanta, k tóry 
przy t rzymał agitatora i odprowadził go 
do komisariatu. 

Aresztowanym okazał się Pinkus 
Zduński, student uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie. 

Zduński, absolwent jednego z gimnaz
jów łódzkich, w czasie studjów w W1I-

I nie, brał bardzo czynny udział w pra-
| cach miejscowej organizacji komuni-
i stycznej i został aresztowany. Odsie

dział on dwuletnią karę więzienia. Ody 
wydostał się na wolność, znów zajął się 
działalnością partyjną i poraź drugi do
stał się do więzienia. 

Po odsiedzeniu nowej karv. Zduński 
wrócił do Lodzi. Wkrótce nolicja łódzka 
otrzytmaał meldunek, że Zduński zajął 

się agitacją w dzielnicy śródmiejskiej 
partji komunistycznej. Kolportował ode
zwy, a jednocześnie przemawiał na wie
cach i masówkach. 

Zduński na śledztwie nie przyznał się 
do winy. 

Osadzono go w więzieniu. 
Wczoraj stanął on przed sądem okrę

gowym, k tó ry sprawę jego rozważał 
pod przewodnictwem wiceprezesa Illini-
cza. Oskarżał prokurator Chawłowski. 

Zduński na sprawie twierdził, że po 
swym powrocie do Łodzi nie mieszał się 
do spraw politycznych. Odezwy, które 
przy nim znaleziono, miał otrzymać od 
jakiegoś nieznajomego. 

Świadkowie, funkcjonariusze policji 
politycznej, dowodzili, że Zduński do 
chwili aresztowania pracował w partji 

Sod skazę' 7duńskiego na pie/. lat 
cwikieeo więzienia. (dg) 

KOMUNIKAT. 
Okres walki wyborczej w miejsco

wej . Ominie Wyznaniowej 2v-l iwskiei 
jest zakończony. W dniu dzh!.*jszym 
ludność żydowska pójdzie do . n , decy
dując kto ma zastępować ją w radzie 
gminnej. 

Poglądy wyborców są już dzisiaj 
skrystalizowane. Wyborcy nlew^toliwie 
uświadomili się, kto 1 co obiecuje, a tak 
że — czego po kim się można spodzie
wać. 

Niewątpliwie uświadomili sobie tak
że, że partje polityczne, idące d j wybo
rów pod swemi partyjnemi sztnniaraml 
dążyć będą przedewszystkiem do tego, 
aby Radę Gminną uczynić S W Ą dcmeną, 
swym folwarczkiem partyjnym. 

Już wywodzil iśmy na tvch Famach, 
że istotnie zadania samorządu wyzna
niowego mogą być realizowane przy zu 
pełnem abstra owaniu od wszelkiej 
walki politycznej. *Ha której miejsce 
jest całkiem gdzieindziej. 

Pod hasłem apartyjnpści zawiązał 
się „Blok**, ludzi zdecydowawch wal
czyć w Gminie o równość wszystkich 
członków Gminy tak w ponoszeniu obo
wiązków, jak w korzystaniu ze *\vi:-.d-
czeń gminnych, bez żadnych różnic a 
zwłaszcza różnic opartych na przyna
leżności partyjnej. 

Blok ten wystąpił z listą kandyda
tów, opatrzoną 

Nr. 10. 
Nie wątpimy, że dzień diiVejszv bę 

dzie dniem zwycięstwa tej listv i je; ha
seł. 

•.Kobieta która pcha przed sobą wó
zek z dzieckiem ma prawo powiedzieć 
do każdego, nawet żeby to był wielki 
wódz, zwycięzca, lub twórca wielkie) 
Odyssel — ustąp przed moim wózkiem". 
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G d z i e są wasze obietnice? 

K a r y g o d n e w y r z u c a n i e p i e n i ę d z y 
na „nadzorowanie* robót budowlanych na Polesiu Konstantynówskiem.— 

Tajemnica budowy pomnika Kościuszki. 

Dlaczego magistrat nie "zatrudnia bezrobotnych. 
Chaotyczna i bezplanowa gospodar 

ka finansowa magistratu, od czasu do 
czasu ukazuje nam kwiatki, które są naj 
dokładniejszą ilustracja rządów obecne
go samorządu. 

Z okazji oddania do użytku części 
bloku domów na Polesiu Kontsantynow-
sklem, magistrat śpiewał sobie hymny 
pochwalne. Gdy jednak zajrzymy do ra
chunków i przekonamy się w jakich wa 
runkach domy te budowano i jak nieo-
ględnie szafowano przy tern groszem 
publicznym, trudno pogodzić się z temi 
peanami pochwalneml i trudno dziwić 
się, dlaczego w kasach miejskich panu
ją takie przeraźliwe pustki. 

Gdy przystępowano do robót na Po
lesiu, podpisana została umowa, w myśl 
której kierownictwo robót otrzymać 
miało za swą pracę przy nadzorowaniu 
wszystkich prac 226.000 złotych. Nie 
będziemy w tej chwili zastanawiali, czy 
jest to dużo czy mało. Chodzi zgoła o 
inną sprawę. 

Dotąd na roboty na Polesiu Konstan
tynówskiem wydano: w roku 1928'29 — 
8.929.000 złotych, w roku 1929/30 — 
5,416. zł., w roku 1930/31 — 3.639.000 
złotych a obecnie, do dnia .10 maja r. b . ! od szeregu lat, każdorazowo 
nknlo 2M TV*IPCV 7 t n ł v c h Rarem wlec P™v. sporządzaniu spisów dzieci w Wie-okolo 203 tysięcy zlotycli. Każeni wice . s / k o ) n y m i w y } a n i a s i ę bardzo poważ 
wydatkowano 18.178.335 złotych. | I 1 V p r o b l e m — gdzie znajdą pomieszczc-

W tej kwocie powinna była mieścić n j e nowi uczniowie szkół powszech-
się suma 226 tysięcy złotych na k i e - n y c h ? Stwierdzono bowiem, że rok rócz 
rownictwo. Tymczasem jednak, jak wy- ln i e ilość dzieci w wieku szkolnym po 

kanalizacyjnych. Do magistratu udała 
się delegacja, która wskazała, że zbliża 
się koniec maja, że w ubiegłych latach 
dawno już wszyscy mieli pracę i zaro
bek, a obecnie magistrat nie rozpoczął 
leszcze niezbędnych robót kanalizacyj
nych. 

Obiecano bezrobotnym, że to się w 
'najbliższym czasie zmieni. Ale tak obie
cuje się już od dłuższego czasu, gdyż 

' magistrat nie ma pieniędzy na prowadzę 
nie robót. A brak tych pieniędzy spowo

d o w a n y został w lwiej mierzę nieoględ-
nem szafowaniem groszem publicznym. 

Sprawa bowiem Polesia Konstanty
nowskiego nie wyczerpuje wszystkiego, 
co świadczy o gospodarce magistratu. 
Identycznie niemal przedstawiała się 
kwestja zapłaty kierownictwu przy bu-

, dowie pomnika Kościuszki w Lodzi. 
Magistrat zawarł z kierownikiem ro

bót umowę, w myśl której, niezależnie 
[od kosztów wykonania pomnika, miał on 
otrzymać za nadzorowanie robót 80.000 
złotych. Tymczasem, gdy budowa zosta 
ła ukończona, okazało się, że kierownic
two otrzymało nie 80.000 lecz 145.508 
złotych. 

Niewiadomo z jakiej racji wypłacano 
kierownikowi robót od 1 kwietnia 1928 
do 1 maja 1929 pensję w wysokości 
1.500 złotych, a od 1 sierpnia do 1 grud
nia po 1200 złotych pensji. 

Za co płacono te pensje? Na to pyta
nie z całą pewnością nie znajdzie się od 
powiedzi, wiadomo bowiem powszech
nie, na czem polegała i jak „trudną" by
ła praca nadzorcy robót. 

Pomnik Kościuszki kosztował 500.000 
złotych. Przyznać trzeba, że przy tej su
mie wydatek 145.508 złotych to stanow
czo zbyt wielka dysproporcja, by nie 
rzucała się w oczy każdemu zdrowo my 
ślącemu człowiekowi. 

A rezultaty takiej gospodarki są aż 
nazbyt widoczne — puste kasy, niemoż
ność rozpoczęcia we właściwym termi
nie robót sezonowych i zapominanie 
własnych haseł, że miano przedewszyst 
kiem przeprowadzać planową inwesty
cje, aby w czasie bezrobocia, móc 
przyjść z pomocą szerokim masom ro
botniczym. 

Ta bezplanowa gospodarka nieswoi-
ml pieniędzmi, świadczy aż nazbyt do
bitnie, o rządach obecnego magistratu. 

(L). 

Katastrofa szkolnictwa powszechnego. 
Kilka tysięcy dzieci nie znajdzie miejsca w szkołach. 

N a l e ż y natychmiast wynająć lokale prywatne. 

nika z rachunków, do tej chwili magi- wlększa się o 15 procent, podczas gdy 
I ilość sal szkolnych wzrasta w niektó-strat wydał na kierownictwo aż 4 S 9 . 7 0 9 j r y c h , a t a c h z a l e d w i e 0 3 _ 5 p r 0 C ł a w 

złotych, przyczem w tej chwili winien niektórych wogóle się nie zwiększa. 
jest jeszcze kierownikowi robót 75.000 
złotych. 

Miast 226.000, co było wyraźnie okre 
ślone w umowie, miasto wydało dotąd 
564.000 złotych, a jeszcze do końca ro
bót daleko i suma ta, według dotychcza
sowych obliczeń, powiększy się conaj-
mnlej do 650 tysięcy złotych. Wydatko
wano więc trzy razy tyle, wiele okrę
cono w umowie. 

Niewiadomo dlaczego 1 na jakiej pod 
stawie kierownictwo robót o t rzymywa
ło dodatkowe kwoty po 60 I 40 tysięcy 
złotych. Niewiadomo dlaczego magistrat 
zdecydował się na opłacanie tak drogie
go kierownika, podczas gdy inni, wy
kwalifikowani inżynierowie wykonaliby 
tę samą pracę dozorowania za sumę 
znacznie mniejszą. I niewiadomo wresz 
cle, na Jakiej podstawie warunki, zawar
te w umowie, zostały przekroczone 
przez magistrat w tak znacznym stop
niu. 

Jest to jeden z typowych objawów 
nieekonomicznej gospodarki majątkiem 
publicznym, gospodarki pieniędzmi, pły-
nącemi z kieszeni wszystkich mieszkań 
ców Łodzi. 

Na podobne rzeczy, niewiadomo z ja 
kiego tytułu i powodu, wydatkuje się 
nieoględnie kilkaset tysięcy złotych, a 
gdy zbliża się okres robót sezonowych, 
okazuje się, że w kasie miejskiej świecą 
pustki 1 że niema, za co zatrudnić bez
robotnych. 

Nie dalej jak w dniu wczorajszym do 
szło z tego powodu do awantur przed 
magistratem. Na placu Wolności zebrał 
się olbrzymi tłum bezrobotnych, doma
gając się zatrudnienia ich przy robotach 

Poważne niebezpieczeństwo zaczęło 
już grozić przed 6 laty. Poradzono sobie 
wówczas w ten sposób, iż wprowadzo
no 
naukę na dwie zmiany, przed obiadem 

I po obiedzie. 
Narazie ulokowano w ten sposób w 
szkołach całą dziatwę i zapewniono 
wszystkim możność nauki. Po trzech 
latach 

i to okazało się niewystarczające. 
Wówczas wprowadzono naukę na trzy 
zmiany. Narazie zaradzono złu, ale w 
warunkach, jakie się wytworzyły , trud
no było wymagać od uczniów, pobiera
jących nauki w godzinach przedwieczor 
nych, by robili wielkie postępy. Trzeba 
wziąć pod uwagę, że są to jeszcze dzie
ci, które już w godzinach popołudnio
wych, nie są w stanie przyswoić sobie 
dokładnie tego, co usłyszą w klasie. 
Wiadomą jest rzeczą, że dziecko zacho
wuje świeży umysł, tylko w godzinach 
porannych i tylko w tych godzinach mo
że odnieść prawdziwą korzyść z nauki. 

Tak czy inaczej, wobec katastrofal
nego braku sal szkolnych, było to 

jedyne rozwiązanie, 
to też zostało wykonane z całą skrupu
latnością. 

Obecnie, przed kilku dniami skończył 
się tegoroczny spis dzieci. I to, czego 
się powszechnie obawiano, dalszego 
wzrostu ilości dziatwy w wieku szkol
nym, nastąpiło w sposób tak katastro
falny, że 

wyjścia z tej sytuacji niema. 
Jeżeli w najbliższym czasie nie uda się 
znaleźć jakiegoś rozwiązania, stan obec
ny grozi poważnem załamaniem przymu 
su szkolnego w Łodzi, już w roku bie
żącym. 

Jest rzeczą nie do pomyślenia, aby 
można było zorganizować naukę z kolei 
na cztery zrnianv. Z drugiej strony na

p ł y w dzieci w roku bież. jest tak wiel-
iki. że kilka tysięcy chłopców i dziew

cząt pozostanie poza szkolą. Idea po
wszechnego nauczania, którą wprowad-
dzlła Łódź i tak szczytnie, konsekwent
nie realizowała z roku na rok, zostanie 
całkowicie niemal przekreślona. 

Rada szkolna m. Łodzi już dwa lata 
temu zwróciła uwagę na ten stan rze
czy, i by zapobiec katastrofie, ze skrom

n y c h funduszów 
rozpoczęła budowę wielkiego gmachu 
szkolnego na Widzewie, przy ul. Rokl-

clńskiej. 
j Wzniesiono mury i budynek doprowa-
jdzono pod dach. Od tej chwili jednak 
prace utknęły na mar twym punkcie, a 
to z powodu braku dalszych funduszów. 
Okazało się, przy dokładnem obliczeniu, 
że potrzebna jest na ten cel kwota 
600.000 złotych. Ale nawet jedna trzecia 
tej sumy okazałaby się wystarczająca, 
by doprowadzić do używalnego stanu 
klasy szkolne i oddać je w nadchodzą
cym roku szkolnym do użytku. 

Na ostatniem posiedzeniu rady szkol 
nej sprawa ta była bardzo obszernie o-
mawiana. I w konkluzji opracowano 
memoriał do ministerstwa skarbu i mi
nisterstwa skarbu i yiinisterstwa oświa
ty, aby jaknajrychiej przyznano niezbęd 
ne kredyty na wykończenie budynku na 
ul. Rokicińskiej oraz na wzniesienie no
wego gmachu szkolnego w dzielnicy 
Bałuckiej, gdzie od kilku już lat istnieje 
ogromne przeciążenie, grożące w kon
sekwencji 

zupełnym brakiem miejsc 
dla dzieci podlegających obowiązkowi 
powszechnego nauczania. 

Mcmorjał ten zawieść ma do War
szawy specjalna delegacja rady szkol
nej ni. Łodzi z przewodniczącym dr. 
Skalskim na czele. 

Jakie będą skutki memorjału, trudno 
narazie przewidzieć. Ale stwierdzić na-

i leży. ŻQ 
i to jeszcze nie rozwiązuje całkowicie 

palącego zagadnienia. 
Obecnie rozpoczynają się w szkołach 

wakacje. Po wakacjach trzeba będzie 
przyjąć tych wszystkich, którzy zosta
li objęci spisem szkolnym. I dlatego już 
teraz wydział oświaty I kultury magi-

jgistratu miisi rozwinąć energiczną ak
cję, by zdobyć potrzebne pomieszczenia 
dla szkół powszechnych. O ile niema 
oienied' v na budowę nowych gmachów, 
mu^zą sie znaleźć fundusze na 

wydzierżawienie sal szkolnych. 

Wolnych lokali jest obecnie mnóstwo. H 
W niektórych nowych domach więk
szość mieszkań stoi pustkami. Te miesz 
kania trzeba wynająć i oddać do użytku 
szkołom. Oczywiście nie jest to rozwią
zanie całkowite. Sale szkolne muszą 
być odpowiednio urządzone, by w zupeł 
ności spełniały swój cel. Ale w tej wy
jątkowej sytuacji, w jakiej znalazło się 
nasze miasto, raczej należy dzieci pomie 
ścić w nieodpowiednich salach, byle czy 
stych i ciepłych, niż pozwolić na to, 
aby wogóle do szkoły nie chodziły 1 
wbrew idei powszechnego nauczania, 

nauk nie pobierały. 
Nie wątpimy, że wysiłki rady szkol

nej m. Łodzi uwieńczone zostaną po
myślnym rezultatem. Nie należy też wąt 
pić, że wydział oświaty i kultury magi
stratu spełni wszystko, co leży w za
kresie jego obowiązków i obecnie w cza 
sie wakacji postara się. by z początkiem 
nowego roku szkolnego wszystkie dzie
ci w wieku szkolnym do szkół zostały 
przyjęte. S. 

M j g p j l o l iJi . Kunców i Detalislów 
D e t a l i ś c i 

głosują za jedyną 
w Łodzi gospodar
czą l i s t ą detali-
stów i dr. kupiec-
twa. Naszymi kan

dydatami są: 
1II1TD P1I11BI radca Izby Przemyslowo-
r l U I l l b n n i t l t Handlowej, prezes 

Stow. Dr. Kupców, Pomorska 15. członek 
Zarządu Stow. Kupców. Piotrkowska 73. 

ARDH FARBER. 
WILHELM SZYFFMAH. 

członek prczydl. Stow, 

ska Nr. 69. 

KOMUNIKAT. 
Zarząd łódzkiego zawiązku pracown ;ków han

dlowych biurowych i - przemysłowych Uzyskał' 
ulgi w opłatach kuracyjnych dla członków 
zwiąrku i ich rodzin, w wysokości do 30 proc. 
Zaświadczenia do miejscowości Rabka. Ino
wrocław Truskawiec i Ciechocinek wydaje se
kretariat związku, ul. G-danska Nr 101, w gi>dz, 
od 10 do 14 i od 18 do 21. 
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Międzynarodowy bank rolny 
dla walki z kryzysem gospodarczym. 

Sprawa stworzenia międzynarodowe 
go banku rolnego interesuje obecnie 
opinję całego świata; tymbardziej jest 
to przedmiot interesujący dla opinjl pol
skiej. 

Pogląd, iż jednym Z podstawowych 
elementów w problemie obecnego kryzy 
su ogólnego jest kryzys agrarny przy
jął się niemal powszechnie. 

Kraje, obfitujące w kapitały, widzą, 
i e w swym własnym interesie muszą 
wyjść z dotychczasowego impasu i roz
winąć akcję pomocy kredytowej dla pro 
dukcji rolnej, zwłaszcza wschodu i po
łudnia Europy. 

Przypominamy sobie, że — przy ca 
łej politycznej więzi łączącej Polskę z 
Francją — próby organizacji w Paryżu 
centrum kredytowego dla zespolonych 
polskich towarzystw ziemskich doznały 
całkiem niedawno jeszcze zupełnego fia 
ska. 

Obecnie Francja sama ofiaruje się 
krajom agrarnym z pomocą, projektu
jąc nową instytucję finansową która — 
co przecież się samo przez się 'rozumie' 
— może być tylko aparatem transportu- | 
jącym kapitały w pierwszej linji francu
skie do krajów potrzebujących. 

Wedle planu francuskiego — instytu 
cja udzielałaby kredytów za pośrednict j 
wem odnośnych zakładów danego kra- i 
ju; pożyczki byłyby zabezpieczone w , 
zasadzie pierwszą hipoteką (przy ewent 
konwersji długów dotychczasowych na 
kredyt tańszy) przyczem bank inicjo-1 
wałby w miarę potrzeby reformę syste-
mów hipotecznych krajów zainteresowa. 
nych. Bank dotowany byłby na po-
czątek kapitałem rezerwowym w wyso-

gRcości 5 miljonów dolarów, udzielonym 
przez odnośne państwa. 

Wielka waga, jaką przypisuje się no 
wej instytucji i jej zadaniom pozwala 
przypuszczać, że projekt doczeka się 
szybkiej realizacji. 

Na zachętę do tej realizacji składają 
się elementy ekonomiczne i polityczne. 

O ekonomicznych wspomnieliśmy na 
wstępie. Dodamy, że paradoks martwo
ty inicjatywy gospodarczej w okresie, 
kiedy stopa procentowa kredytów krót
koterminowych opadła do niesłychanie 
niskiego poziomu (Nowy Jork — W I % , 
Paryż — 2 % ! ) — przekonywa, iż dopó
ki nie podejmie się próby regeneracji 
międzynarodowych kredytów długoter
minowych — „planowa" walka z kryzy 
sem będzie niemożliwością. 

W grę wchodzą także momenty po
lityczne. Nie bez powodu projekt pocho
dzi od Francji. Najbogatszy ten w Eu
ropie kraj widzi w tej chwili okrążający 
manewr ze strony Niemiec. Ujawnienie 
niemieckiego planu unji celnej i zespolo 
nego z ta. unją .,H:nterland'u" agrarne
go, opartego na wewnętrznej preferencji 
— zmusza Francję do kontrmanewru, 
przyczem oferta pomocy kredytowej 
jest- czynnikiem o zrozumiałej, bez dal
szych komentarzy, sile argumentacyj-
nej. Dr. A. Z. 

Giełda zbożowa. 
• Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo

żowo - towarowej w Warszawie ten
dencja dla zbóż była utrzymana przy 
obrotach małych. Notowano za 100 kg 
parytet wagon Warszawa w handlu linr 
towym w ładunkach wagonowych: żyto 
28 i pól—30 i pół, pszenica 35—36, o-
wies jednolity 33—34, obierany 31 i pół 
—32 i pół, jęczmień na kaszę 28—28 I 
pół. browarny — bez obrotów, mąka 
pszenna luks. 64—74, mąka 4/0 59—64, 
mąka żytnia 46—48, otręby pszenne 

szale 2324, otręby pszenne średnic 22 
—23, żytnie 23—24, kuchy lniane 31— 
32, kuchy rzepakowe 26—27, groch pol 
ny jadalny 32—35. groch „Victoria" — 
40—45, wyka siewna 42—45, łubin nie
bieski 23—24, łubin żółty 32 -34, ziem
niaki jadalne 9 i pół— '0 i pół. 

PRYWATNE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 

Zielona 6 

te le f . 1 2 3 3 3 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszel
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy. — Lekarska akuszer. ginekolog. 

Słaba tendencja—niska konsumeja 
C E C H U J TĄ M I Ę D Z Y N A R O D O W E R Y N K I S U R O W C Ó W . 

Zapotrzebowanie na rynkach surow
ców i podstawowych artykułów żywno
ściowych jest w dalszym ciairu słabe. 
Konsumenci całego świata kupują tylko 
tyle, ile wymaga bezpośrednia potrzeba: 
z rąk do ust. Z drugiej strony producen
ci nie są skłonni do zniżek. Międzynaro
dowy spadek walorów i nowa zniżka 
stopy dyskontowej, zapoczątkowana w 
Nowym Yorku, wpływa hamuiąeo na 
kształtowanie się tendencji. Catv szereg 
konferecyj, jaki ma miejsce ostatnio po
siada, jeśli o rynki chodzi, jedynie zna
czenie pośrednie. Zanim nastaoi w j ko
nanie uchwał — sytuacja może się zmie
nić, wbrew woli obradujących. 

Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
wszechświatowych rynków pszenic v. 
Konferencja londyńska, w której i ral i 
udział nawet przedstawiciele Sowietów, 
uchwaliła kontyngentowanie wywozu 
pszenicy, ograniczenie zasiewów i wzino 
żenie konsumeji. Są to środki zunełnie ra 
cjonalne, jednak ich wprowadzenie w ży 
cie wydaje się bardzo iluzoryczne. Ten
dencja na rynku pszenicy, dzięki niez.ri-
cznie zwiększonemu zapotrzebowaniu 

Europy, jest nieco mocniejsza. Również 
i ceny na żyto okazują ogólnoświatową 
zwyżkę. 

Ceny na szmalec — dostarczany do 
niedawna do Europy prawie wyłącznie z 
Ameryki — są słabe. Bardzo poważ
nym konkurentem Ameryk*! stali się osta 
tnio eksporterzy bałkańscy. 

Tendencja na cukier jest utrzymana. 
Obroty zwiększyły sie nieco. 

W San Paulo otwarta została w osta 
tnich dniach międzynarodowa konferen
cja producentów kawy. Udział w niej 
biorą plantatorzy brazylijscy, środkowo 
i południowo amerykańscy, holenderscy, 
angielscy i portugalscy. Konferencja nie 
ma widoków powodzenia. Polityka bra
zylijska, dążąca do regulowania rynku 
staje się z jednej strony groteskową z 
drugiej zaś tragiczną. Doszło do tego, że 
mówi się obecnie jupełnie otwarcie o 
zniszczeniu zbyt wielkich stocków i że 

zastanawia się na techniczna stroną s a 
mego niszczenia kawy. Jak wiadomo, ka 
wa jest niepalna: strony miarodajne 
świata kawowego biedzą się tedy, czy ie 
piej oblać kawę naftą i w ten sDOsób ją 
zniszczyć, czy też korzystnie) będzje 
wrzucić wielkie partje do Atlantyku. — 
Oba środki są kosztowne, a ich założe
nie jest, mimo wszystko, wręcz absur
dalne. 

Kartel miedzi poniósł ostatnio nowa 
porażkę w walce z konsumentem i zmu
szony był do nowej zniżki cen. Mimo to 
tendencja jest w dalszym ciągu słaba. 

Po katastrofalnej prawie zniżce cen 
z przed dwu miesięcy, nastąpiła na ryn
ku gumowym pewna nieznaczna popra
wa, po której w chwili obecnei mamy 
znów stagnację. I w tej dziedzinie zwoła 
ny został na nowo komitet producentów, 
mający na celu regulację rynku. Po wie
lu nieudanych interwencjach konsumen
ci usposobieni są sceptycznie do wynjr 
ków narad komitetu. 

Ceny na surową bawełnę sa nadal 
nieustalone. Jedynie egipska sakellarj-
dis ma tendencję mocną, podczas gdy 
tendencja na bawełnę amerykańską jest 
w dalszym ciągu słaba. W Drzemyś le 
przetwórczym zapanowało pewne oży
wienie na wiosnę: obecnie Dlanowane 
są we wszystkich poważniejszych ośrod 
kach przemysłowych ograniczenia w y 
twórczości. Przędzalnie angielskie p r a 
cują deficytowo, kartel niemiecki wpro
wadza w pierwszych dniach czerwca no 
we poważne zmniejszenie produkcji, pol 
ski zaś kartel, gdy przejdzie okres prac 
organizacyjnych, będzie musiał w pier
wszym rzędzie zastanowić się nad spra
wą produkcji i niechybnie zmniejszy o-
becny stan zatrudnienia. 

Wełna po poprzednich aukciach lon
dyńskich poszła w górę średnio o 15 
proc. Ostatnie aukcje nie potwierdzają 
tego zdawałoby się już ugruntowanego 
nastawienia cen. Aukcje zamknęły się w 
nastroju apatycznym. 

Ha froncie walki o płace. 
Próby zlikwidowania zatargu w Bielsku. 

Dr. med, 

U . P O L A K 
Choroby w e w n ę t r z n e i A l l e r g i c z n e . 

astma, pokrzywka, aiiietp, reumatyzm) 
Ul. 6-go Sierpnia l l 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . — Przyjmuje w dni powszednie 
dogziny od 6-ej do7-ej, — w niedziele i święta 

od godz. 11-ej do 12-ej 

Ostatnie dni przyniosły pewne zao
strzenie na froncie walki o płace w du
żym przemyśle, natomiast drobny prze
mysł nie wysuwał projektów zmian wa
runków płacy, gdyż częściowo zdołał 
się już przystosować do nowych wa
runków gospodarczych. 

Sytuacja w poszczególnych przemy
słach i okręgach w ostatnich "dniach 
przed świętami przedstawiała się na
stępująco: 

. W Z A G Ł Ę B I U D A B R O W S K I E M , po jedno
dniowym śtrejku manifestacyjnym i po 
konferencji z przedstawicielami organi-
zacyj robotniczych, odbytej w min. pra
cy i opieki społecznej w dniu 19 b. m., 
dalsze rokowania trwają, napotykają 
jednak na poważne trudności nietylko 
z powodu różnicy interesów stron, lecz 
również z powodu rozbieżności pomię
dzy poszczególnemi organizacjami ro-
botniczemi. 

W P R Z E M Y Ś L E W Ł Ó K I E N N I C Z Y M W B I E L 
SKU strejk trwa w dalszym ciągu. Głów
ny przedmiot sporu stanowi 7 punktów, 
z których 3 natury technicznej mogą 
być uzgodnione wyłącznie w d r o d ^ be? 
pośrednich rokowań. Dopiero po ich 
uzgodnieniu można będzie zapropono
wać stronom arbitraż, co do pozosta
łych 4 punktów. Najdonioślejsze znacze
nie ma sprawa proponowanej przez 
pracodawców obniżki płac tkaczy o 12 
procent, jest jednak nadzieja iż po wzno 
wieniu' rokowań pracodawcy poczynią 
ustępstwa. 

W P R Z E M Y Ś L E B U D O W L A N Y M NA P O 
M O R Z U w drodze arbitrażu obniżono pła
ce, w granicach około 7 p r o c ; obie stro
ny przyjęły to orzeczenie. W przemyśle 
budowlanym w Warszawie i Łodzi ro
kowania nie z o c t " r v znko-ńczme, nato
miast na Śląsku t:';;:iżono place o 4 prac. 

Jutro—posiedzenie 
izby przemysłowo-handlowej. 
W dniu jutrzejszym odbędzie się ple

narne posiedzenie izby przemysłowo-
handlowej w Łodzi. 

Na porządku dziennym znajduje sio 
między innemi sprawa wyboru wice-pre 
zesa sekcji handlowej, które to stanowi
sko wakuje po b. p. dr. Józefie Sachsie. W 
myśl postanowienia sekcji handlowej zo
stanie wybrany radca Mieczysław Hertz 
wiceprezes stowarzyszenia kupców m. 
Łodzi (Piotrkowska 73). Pozatem na 
posiedzeniu izby zostaną odczytane spra 
wozdania z działalności prezydjum oraz 
zostanie dokonany wybór 30 arbitrów 
do sądu polubownego przy izbie, -c-

Ani grosza kredytu 
bez zasiągnięcia informacji w Biurze 

I 

n 
Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kraju i zagranicą 
bRODMIEJSKA Nr, 20 (Cegielniana 15 

tel. 129-30. 

Giełda pieniężna. 
Na wezorajszem zebraniu giełdy pie 

niężnej w Warszawie panowała tenden
cja dla dewiz słaba, za wyjątkiem Szwaj 
carji, której kurs zwyżkował . Zapotrze
bowanie na dewizy było średnie. Bank 
notami dolarowemi obracano po kursie 
8-91 i pół, wyplata telegraficzna na 
New York — 8.923. Notowano dewizy: 
Amsterdam — 358.56, Londyn — 43.40 i 
1/4. New York — 8.917, Pa ryż—34.90 i 
pół, Praga 26.43 i pół, Zurych — 
172.55, Wiedeń — 125.38, Mediolan — 
46.72. W obrotach międzybankowych 
dewizy na Berlin — 212.35, w obrotach 
pozagiełdowych dolar gotówkowy 8.914 
rubel złoty — 4-72 i pół w zaofiarowa
niu, rubel srebrny — 1.48, bilon — 0.72, 
czerwoniec spadł do 3.05. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym pano
wała tendencja nieco mocniejsza, za wy 
jarkiem akcyj Banku Polskiego, których 
kurs zniżkował. Notowano Bank Pol
ski 123—124, Bank Zachodni — 62 i pół, 
Siła i Światło — 40.10, Węgiel — 25. 
Lilpopy — 18 bez kuponu, za który pła
cą 2 i pół zł., Modrzejów — 5.75—5.90, 
Starachowice 8.75. Haberbusch — 83 — 
bez kuponu, za który płacą 8 zł. od akcji 
100-złotowej. Elektrownia w Gródku 
Jagiellońskim — bez kuponu i dywiden 
dy za r. 1930, Majewski — bez kuponu 
za 1929-30 r., za który płacą 4.20 od ak
cji 60-złotowej. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru
pie państwowych papierów procento
wych panowała tendencja nadal słaba, 
natomiast w dziale prywatnych papie
rów lokacyjnych tendencja była utrzy
mana przy obrotach zmniejszonych. No 
towano: 3 proc. poż. budowlana — 49,75 
4 proc. poż. inwest. zwykła — 85., 5 pr. 
konwers. — 48 1/4, 5 proc. kolejowa — 
45.75. 6 proc. dolarowa — 70 1/4—72 i 
pół, 7 proc. stabil. — 77, 8 proc. oblig. 
bud. B. G- K. — 93. Kursy listów zastaw 
nych i obligacyj banków państwowych 
bez zmiany, 8 proc. Przemysłu Polskie
go — 81—82 i pół, 7 proc. ziemskie do
larowe 70 3/4, 4 i pół proc. ziemskie — 
53, 4 i pół proc. m. W-wy — 53 i pół, 5 
proc. m. W - w y 57.75, 8 proc. m. W-wy 
73,60—73.80—73.65, 8 p r o c m. Łodzi -
68 1/4, 10 proc. Siedlec — 75.10. Drob
ne tranzakcje a nie notowane: 6 proc. 
oblig. m. W - w y z 1926 r. VIII i IX em. 
49. W obrotach prywatnych dolarówka 
— 49 1/4—49. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York, 23 maja. Bawełna amerykań

ska — zamknięcie: Loco 9.00. Kontrakty: sty
czeń 9.68, luty 9 77 marzec 9.88, czerwiec 8.87. 
lipiec 9 01, sierpień 9.11, wrzesień 9.23 paź
dziernik' 9.35, listopad 9 45, grudzień 9.57, 

Nowy Orlean. 23 maja. Bawełna amerykań
ska —' zamkniecie styczeń 9,03 marzec 9.87, 
mrj 8 P7. limiec 8.97, październik 9.33 gru
dzień .954. 
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Dz ls to i G Ł O S U J C I E n u L I S T Ę Nr* 10 
WYBORCY ŹYDZ1? 

Dzisiaj zdecydujecie losy Z y d o s t w a Ł ó d z k i e g o i długie lata. 
Z całej Polski nadchodzą wiadomości o zwycięstwie grup bezpartyjnych. 
Wyborcy! I Wy dzisiaj spowodować musicie w Łodzi zwycięstwo ŻYDOWSKIEGO BLOKU BEZ-

PARTYJNO-GOSPODARCZEGO, zwycięstwo programu realnej pracy nad partyjnictwem i politykomanją! 
Wyborcy spełnijcie swój obowiązek! Wszyscy do urn wyborczych! 

Wszyscy głosujcie dzisiaj na listę N r . 10 
Sekretarjat Bloku przy Moniuszki 3, telefon 215-15 udziela wyborcom informacji bez przerwy 
od godz. 8-ej do 20-ej w sprawie przynależności Ich do poszczególnych obwodów. 

KANDYDATAMI BLOKU DO RADY GMINY SA: 
JULJUSZ LEWSZTAJN, Radca Izby Przemysl.-Handl. w Łodzi, wiceprezes Stowarzyszenia Kupców ml Łodzi, wicedyrektor Iow. Kredyt, m. Łodzi. 
STANISŁAW DOBRANICKI, Adwokat. 
JAKÓB LIBRACH, Sędzia handlowy, Radca Izby Przem.-Handl. w Łodzi. 
STANISŁAW MARGULES. Inżynier, Członek Zarządu Łódzk. Żyd. Tow. Dobroczynności, Członek Zarządu Tow. „ORT". 
JAKÓB HERTZ, Sędzia Handlowy, Członek Zarządu Stow. Kupców m. Łodzi. 
MAURYCY SAKS, Sędzia handlowy. 
EDWARD BABIACKI. Sędzia handlowy, wiceprezes Izby Przem.-Handl. w Łodzi, Prezes Krajowego Związku Przemysłu Włókienniczego. 
WŁADYSŁAW LEWICKI. Kandydat Nauk Ekonomicznych, Dyrektor Tow. Kred. m. Łodzi, Członek Zarządu Stow. Właśc. Nieruchom, m. Łodzi, 
ABRAM BIBERGAL, Prezes Stow. Fabrykantów Przemysłu Włókienniczego. 
DANIEL BERKOWICZ. Członek Zarządu „Bykur Cholim", „Uzdrowisko", członek Zarządu Żydowskiej Szkoły Rzemiosł, członek zarządu Łódzk. 

Żyd. Tow. Dobroczynności. 
DR. MICHAŁ ELJASBERG. Lekarz. 
LEON LUBOTYNOWICZ, Inżynier, Dyrektor Tow. Kredyt, m. Łodzi 
JAKÓB KAMIŃSKI, Przemysłowiec. 
ADOLF JAKUBOWICZ, Przemysłowiec, Członek Zarządu Łódzk. Tow. Niesienia Pomocy Głuchoniemym „Ezras Tlmlm". 
JOSEL.HALPKi^N, Lekarz dentysta. 
KLEMENS BARULH. Przemysłowiec. 
DAWID PERELMUTER. Magister Farmacji. Członek Zarządu ..Linas Hacholim" 
CHAIM LAIB LIPNOWSKI, Kupiec, Członek Zarządu Stow. Kupców m. Łodzi. 
DR. DAWID HELMAN. Lekarz. 
PEREC SIEBENBERG, Przemysłowiec. 
HENRYK MANDELTORT, Przemysłowiec. . . 
DR. MIRON KANTOR. Lekarz. 
OSKAR AFTERGUT. Adwokat. 
STANISŁAW AMSEL. Kupiec. Czł. Zarz. „TOZ", Czł. Zarz. Tow. „Chesed-Szcl-Emes". 
DAWID BASIEWICZ, Przęmysłow,iQC. . . . . . . . . 
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SZKOŁA ZAWODOWA RZEŻN1CZO-
WEDLINIARSKA. 

Szkolnictwo zawodowe rzemieślni
cze w Łodzi znajduje się jeszcze prawie, 
że w stadjum organizacyjnem. 

Jedna z najstrszych rzemieślniczych 
szkół zawodowych jest, powstała w 
sierpniu 1922 roku, z inicjatywy cechu 
rzeźniczo - wędliniarskiego w Łodzi, kon 
cesjonowana przez ministerstwo oświa
ty i wyznań religijnych, szkoła zawodo
wa dokształcająca rzcźniczo-wedljniar-
ska, mieszcząca się w lokalu Drzy ul. 
Wólczańskiej 117. 

Szkoła ta daje przyszłym mistrzom 
rzeźnjckim fachowe wykształcenie. Za
kres przedmiotów w niej wykładanych, 
jest bardzo rozległy. Uczniowie naby
wają wiadomości nietylko z dziedzin, 
bezpośrednio związanych z fachem, ale 
uczą się również korespondencji prze
mysłowo - handlowej, nauki obywatel
skiej, technologji, materiałoznawstwa, 
fizyki przemysłowej, higjeny zawodo
wej i t. d. 

Przy zapisach do klasy pierwszej wy-
niagane jest świadectwo ukończenia pię
ciu oddziałów szkoły powszechnej. Kurs 
trwa trzy lata. Ze względu na to, że 
wszyscy uczniowie jednocześnie prak
tykują w zakładach rzeźniczych zajęcia 
szkolne odbywają się w godzinach wie
czorowych. W b :eż;icym roku do szkoły 
uczęscza 207 uczniów. Kierownictwo 
szkoły uruchomiło kilka klas równole
głych, gdyż ilość uczniów z roku na rok 
znacznie się powiększa. 

Szkołą opiekuje się specjalna Rada 
Nadzorcza, na czele której stoją: pp. An
drzej Lutrosiński, Karol Leun, Piotr 
Stankiewicz oraz przedstawiciele urzę
du wojewódzkiego, kuratorium szkolne
go, jzby rzemieślniczej oraz deleeat urzę 
du przemysłowego pierwszej instancji. 

Szkoła, stosując metody nauczania 
Poglądowego, odbywa często wyciecz
ki do większych zakładów przemysło
wych w Łodzi. 

W bieżącym roku egzaminy końco
we rozpoczną się w dniu 26 maia. Komi
sji egzaminacyjnej, wyłonionei przez 
c cch rzcźniczo-wędliirarski, przewodni
c y starszy cechu p. Pawlowsk ' 

S O Li DO NÓG 3 /V N J\ 
Oryginalna tylko z numerowaną etykietą z marką ochronną „SŁOŃ". 

Tragedia maltretowanego ucznia, 
KMór -ir wsIcuieK roisirofu nerwo

wego cielico poranił kolegę 
W jednej ze szkół średnich we Frank 

furcie nad Menem wydarzyła się nie
zwykła tragedja. W czasie przerwy 
między lekcjami do gabinetu dyrektora 
szkoły wbiegł pewien uczeń, który 
drżąc na calem ciele, z zieleniałem! war 
gam! zdołał Jedynie wyszeptać: — Za
biłem kolegę... 

Przerażony dyrektor pobiegł natych 
miast na górę i wpadł do klasy, gdzie 
zastał jednego z uczniów leżącego na 
podłodze z rozbitą głową. Uczeń w sta
nie bardzo groźnym odwieziony został 
do szpitala-

Jak się okazało, tragedja ta miała 

niacli i demonstracjach ulicznych. Dzię 
ki temu stosunek między ojcem i sy
nem był bardzo oziębły, ze względu 
zwłaszcza na to. że za winy ojca bojko
towali go szkolni koledzy. Ilekroć po
jawił się w klasie witano go pogardli-
wemi okrzykami i z biegiem czasu zdo
był sobie przydomek „komunisty". 

Tego rodzaju stosunki w duszy mło
dego chłopca spowodowały bunt. Cier
pienia moralne odbiły się również na 
zdrowiu, które poczęło szwankować. 
Krytycznego dnia prześladowany chło
piec pozostał w klasie wespół z jednym 
z kolegów- Kiedy kolega ów począł 

W I X o 
Dziś w środę o godz, 9 wiecz. Sienkiewicza 26 

W związku z przyp, dniem matki 

Dr. Moitesz Fralllch 
wygłosi odczyt nt.: 

„ W s p ó ł c z e s n a m ł o d z i e ż , a matka" 
(na marginesie książki Wassermana Etzel Ander-
gast). Wejście dla członkiń i zaproszonych gości 

bezpłatne. 

następujące tło, jaskrawo ilustrujące mu znowu dokuczać, zdenerwowany i 
niezdrowe stosunki, panujące w szko 
łach niemieckich. 

Niedoszły zabójca pochodzi z prole 
tarjackiej rodziny. Ojciec jest zwykłym 
robotnikiem a w domu panuje nędza 
Przez kolegów był stale prześladowany 
i ignorowany. Również i stosunki ro 
dzinne pozostawiały wiele do życze
nia. Ojciec był ideowym komunistą i 
brał udział we wszystkich wystąpłe-

Prawdziwą przyjemnością 
jest noszenie obuwia z ob
casami Riimowemi BCRSON. 

Najdłuższa wytrzymałość, 
trzy razy trwalsze i tańsze 
od skóry, chroni przed zmę
czeniem. 

Więcej oczywiście nic moi 
na wymagać od obcasa gu
mowego. 
A więc tylko BERSONI 

wyprowadzony z równowagi uczeń nie 
mógł już nad sobą panować i chwyciw
szy ciężki odważnik, rzucił go w gło
wę swemu prześladowcy. 

Zawezwany lekarz, po udzieleniu po 
mocy ciężko rannemu uczniowi, zajął 
się również niedoszłym zabójcą, który 
dostał ataku nerwowego. W wyniku tej 
konsultacji nieszczęśliwego chłopca od
wieziono do sanatorium dla nerwowo-
chorych. 

Tragedia ta wywołała w Frankfur
cie zrozumiale wrażenie. Na margine
sie tego wypadku, toczy się obecnie 
ożywiona polemika- przyczem z pew
nej strony wskazano na konieczność 
sanacji niezdrowych stosunków wśród 
młodzieży niemieckiej. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Tomaszów-Mazowieckl. 
KRWAWE ZAJŚCIE W DOMU NO

CLEGOWYM. 
Onegdaj w domu noclegowym wynik

ła bójka między Eugeniuszem Jackow
skim z Łodzi a Stanisławem Pruszkow
skim. Dozorca Stanisław Jackowski usi
łował pogodzić walczących. Napastnicy 
rzucili sie na dozorcę i mocno pobili go. 
Dozorca, widząc, że życiu jego zagraża 
niebezpieczeństwo, wyjął z kieszeni re
wolwer i wystrzelił na postrach. Napast
nicy poczęli go jeszcze więcej bić. Wte 
dy dozorca wystrzelił dwa razy w kie
runku napastników, raniąc ich. Ranni od 
wiezieni zostali do szpitala. 

STREJK W KASIE CHORYCH BĘDZIE 
ZLIKWIDOWANY. 

Jak już donosiliśmy w tutejszej ka
sie chorych trwa od trzech tygodni strejk 
farmaceutów i pracowników aptekar
skich na tle niezatwierdzenia przez by-

jłego komisarza kasy p. Kazka stawek, 
j ustalonych przez związek farmaceutów, 
j Pan komisarz Łopuszański ma w naj-
j bliższych dniach strejk ten zlikwidować. 
: WYBORY DO GMINY EWANGIELIC-

KIEJ. 
Wczoraj odbyły się wybory do rad 

gminy ewangielickiej. Wybrano 12-tu 
członków. Są nimi: Aleksander Miller, 
Klingmer, Krieg, Handsch Mitler, 
Schlecht, Rozentreter, Hercho, Frank. 
Wundel, E. A. Miller. 

CENA CHLEBA UNORMOWANA. 
Donosiliśmy że magistrat nie zatwier 

dził ceny chleba, ustalonej przez komi
sję cennikową, w wysokości 46 groszy, 
za kg. chleba. Niezadowoleni piekarze 
grozili strejkiem. Mimo to magistrat .nie 
uchylił swego postanowienia. Piekarze 
zgodzili się na stawkę magistracką t. j . 
44 grosze. 
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Likwidacja krwawe] szajki bandyckie) 
Dwaj bandyci zostali rozstrzelani, trzeci stanął przed sądem. 
Z b r o d n i a popełniona przed 11-tu l a t y . 

Przed dziesięciu laty na terenie wo- dopiero w ubiegłym roku, po k rwawym 
jewództwa łódzkiego grasowała k rwa- napadzie w Równem. Był nim Edward 
\va szajka bandycka, w skład której Marciniak. 
wchodziło trzydzieści osób. Bandyci 
mieli na sumieniu cały szereg bestjal-
skich zbrodni. W powiecie sieradzkim 
wymordowali całą rodzinę chłopską, 
składającą się z czterech, osób, w pow. 
brzezińskim zabili jakichś dwuch kup
ców, w innych miejscowościach zra
nili ciężko kijku gospodarzy rolnych. 

Obławy policyjne, trwające szereg 
miesięcy, dały wreszcie 

konkretne rezultaty. 
Pod Sieradzem, w czasie zaciekłej wal 
ki, został ujęty herszt szajki, Stasiński. 
Stanął on przed sądem doraźnym, który 

skazał go na śmierć. 
Stasiński został rozstrzelany. 
Wkrótce , w czasie następnej obła

wy, drugi bandyta, Kacprzycki, został 
zabity. Kilkunastu innych opryszków 
ujęto z bronią w ręku. Skazano ich na 
kilkanaście lat ciężkiego więzienia. 
Członkowie bandy, którzy pozostali na 
wolności, opuścili teren województwa 
łódzkiego i dopiero po paru latach 

dostali się w ręce władz. 
Ostatniego z bandytów aresztowano 

Bandytę sprowadzono do Łodzi, 
gdzie wczoraj odpowiadał przed sądem 
okręgowym (przewodniczył sędzia Ar
nold) za 
napad w Brzezinach, który młał miej

sce przed jedenastu laty. 
Okoliczności mordu tego przedsta

wiały się następująco: 
W drugiej połowie kwietnia 1920 r. 

do domku Kubickich w Brzezinach 
wtargnęli trzej uzbrojeni w broń palną 
bandyci. W mieszkaniu znajdowali się 
wówczas małżonkowie Kubiccy oraz 
ich sublokator, Roch Kuśmirek. 

Bandyci przynieśli z kuchni siekierę 
i oświadczyli Kubickiemu, że mu 

odetną głowę, 
jeśli im natychmiast nie powie, gdzie 
ukrył pieniądze. Przerażony właściciel 
domu wskazał im wówczas swą kry
jówkę, z której bandyci zabrali mu prze 
szło 18 tys. marek polskich. 

Zbóje następnie wepchnęli Kubic
kich i Kuśnierka do piwnicy i kazali im 
przysięgać na krzyż, że 

nio zameldują policji o napadzie* 

Sprawców policji nie udało się ująć. 
Dopiero po likwidacji groźnej szajki 

bandyckiej, wyszło na jaw, że jednym 
ze sprawców był Marciniak. 

Na wczorajszej rozprawie przyznał 
się on do winy. Twierdził jednak, że 
tylko towarzyszył dwum innym człon
kom szajki i czynnego udziału nie bral 
w napadzie. 

Sąd, po zbadaniu szeregu świadków 
skazał Marciniaka 

na 4 lata ciężkiego więzienia. 
Jutro skazany bandyta będzie miał dru 
gą sprawę w łódzkim sądzie okręgo
wym o napad bandycki. dg. 

J A P O Ń S K I P R O S Z E K 
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ii WYDRWniCZE [iMDWWW 

Gdyby Paul Morami przeczytał... 
Skandaliczny przekład powieści 

„Zwycięzcy świata 6 6 . 

T E L E W I Z J A ? 
— olo tło niebywale interesującego filmu polskiego, który 

wkrótce ukaże się na ekranie 

B & 1 N A G R A N D 

ŚWIAT BEŻ GRANIC 
W rolach głównych: £ 

Adam Brodzisz "Ę *f 
Marja Dąbrowska £j <£ 
Maryla Woyno c . N 
Józef Redo % * 
Władysław SzczawlAski ? 

Nakładem jednego z wielkich w y d a w 
nictw książkowych w Pois ;e ukazała 
się powieść Pawła Moranda o. t. „Zwy
cięzcy Świata* 4. Paweł Morand icst obec 
nie jednym z czołowych przedstawicieli 
literatury światowej. Książki jego zys
kały niepospolity rozgłos, albowiem 
przedstawiają wielką wartość literacką 
i pisane są stylem oraz językiem pięk
nym i barwnym. 

Tymczasem ostatnia pewieść Moran-
!da „Zwycięzcy Świata 4 ' w polskim prze
kładzie jest tak klasycznym orzvkłaaem 

.lekceważenia czytelnika, zarówno przez 
I wydawnic two księgarskie jak i tłuma
cza, że niewątpliwie, gdyby autor mógł 

cząca wszystko na swej drodze, akro
batyczna fantazja dziedziczności, rekord 
pobity przez naturę, z żalem i nostalgią 
przypominała przedadamowe, nieistnie
jące już rasy" . 

Konia z rzędem temu, kto to zrozu
mie. Trudno byłoby cytować wszystkie 
nonsensy, przytoczymy wiec jeszcze kil
ka „kwiatków". A więc spotyka się ta
kie określenia, jak „dotykalne potrawy", 
„podała mi winogrono z jesiennym ges
tem", „ułożyła się jak do wschodniej po
południowej dźemki" i t. d. i t. d. 

Nie wiadomo, czemu właściwie sję 
dziwić. Czy temu, że tłumacz zabrał się 
do pracy, nie znając języka francuskiego, 

ją przeczytać w przekładzie snowodo- a nawet nie władając dobrze jeżykiem 
wałby skandal, jakiego w świecie litera
ckim jeszcze nie notowano. 

P rzy toczymy tylko kilka zdań, kilka 
wyjątków, które pozwolą sobie uzmy
słowić, do jakich granic dojść może igno 
rancja. 

Najpierw coś z gramatyki , stylu i zdro 
wego rozsądku: 

„Co do utrzymywania rak w kiesze
niach, po czem poznać można urzędni
ków kolejowych, pocztowych, wogóle 
wszystkich funkcjonariuszy państwo
wych, zdaniem Webba była to oznaka 
braku społecznej współpracy (!!!) 

Opis kobiety: 
„Wspaniały i bez cukru owoc Kali

fornii, umiejące] rozrzucać je z szaloną 
hojnością, tak piękna, że znosiła nawet 
przymiotnik doskonała, zazwyczaj nisz-

polskim, czy, że wydawnic two księgars
kie nie sprawdziło treści książki nim od
dało ją do druku. Faktem jednak DOZOSTA 
je że, kto kupi taką książkę za 7 złotych, 
nieprędko już zaryzykuje dalsze 7 zło
tych na inną książkę. Jest to iedna z 
przyczyn, wprawdzie nie pierwsza, ale 
i nie ostatnia, dlaczego liczba kupują
cych książki w Polsce ciągle maleje. — 
Poważna firma księgarska, zdobywają
ca się na wydawanie podobnych książek 
licząc na nazwisko autora, nie zdaje so
bie sprawy, wiele szkodzi czytelnictwu. 

Powta rzamy, gdyby Paul Morand 
mógł przeczytać polski przekład swego 
dzieła, skandal, jaki z tego powodu w y 
nikłby, odbiłby się głośnem echem 
na całym świecie, i nie przyniósłby nam 
z całą pewnością zaszczytu-

Plck. 

W. AGAR. 

T r a m s f u z f a k r w i 
Obojętnie rozglądał sie dokoła. Nie 

interesowało go zupełnie, że znajduje się 
w sali operacyjnej. Wszędzie bvło tak 
czysto, tak biało. Lśniły instrumenty chi 
rurgjcznc rozłożone na stole. W kącie 
dwaj lekarze myli sobie rece. Poco to 
wszystko. Śmieszni są ci lekarze. Chcą 
gwałtem uratować mu życie, na którem 
już mu wcale nic zależy, które go tak 
bardzo zmęczyło. 

Z początku Mcrati. Białe łóżka, białe 
kitle lekarzy i straszliwy kaszel. W 
plwocinach od czasu do czasu plamki 
krwi. Później Davos. Kuracja leżakowa, 
djeta, słońce, lekarstwa i znów kaszel, 
rozdzierający piersi. Później Egipt. — 
Wszystko napróżno. Życie z niego ula
tało. Czy warto dłużej się męczyć? Ale 
lekarze doradzali transfuzje krwi. To 
może go uratować. Czy* war to? 

Obojętnie zdjął pyjamę i położył się 
na stole. 

— Proszę wprowadzić ofiarodaw
cę — zaordynował lekarz. 

Przysunięto drugi stół operacyjny, 
na którem położył się miody, zdrowy 
chłopiec. Leżeli naprzeciw sjebie. Spoj
rzenia ich spotykały sję. Niebieskie oczy 
wesoło się uśmiechały do chorego, jak
gdyby chcąc mu dodać otuchy. 

— Niech pan się niczego nie obawia 
—rzekł. — Mam zdrową krew. Wyle
czy to pana. 

— Jak się pan n a z y w a ? 
— Karol Szeffer. 
— A ja się nazywam Henryk. Hen

ryk Vogel. Dziękuję panu. 

— Wszystko w porządku — rzekł 
lekarz. — Proszę, panie Szeffer. oto 500 
franków. Teraz otrzyma pan dobre śnia
danie i niech pan przytem wypije kieli
szek konjaku. Jest pan nieco blady. 

Chory obudził się w nocv. Gorącz
ka sięgała 39,4, poruszał bezdźwięcznie 
spieczonemi wargami. Jakaś uporczywa 
myśl prześladowała go. Nie wiedział, co 
się stało, ale czuł, że musi zobaczyć te
go, którego krew krążyła w jego żyłach. 

1— Karol. Karol — wołał. — Ja chcę 
żyć, ja muszę żyć 

** 
« W trzy miesiące później. Grado. — 

Wspaniałe słońce. Morze błyszczące i 
gładkie, jaik stół. W wielkim koszyko
wym leżaku na plaży siedzi Henryk Vo-
gel. Jeszcze chudy, ale ma zdrowy wy
gląd. Opalony jest na bronz. Ogląda się 
niespokojnie dookoła. Szuka kogoś. Nic 
umie zdać sobie sprawy z tego uczucia, 
które nim owładnęło przed trzema mie
siącami, po dokonanej tranfuzii krwi. — 
Czuje, że Karol ciągle musi bvć przy 

jnim. Gdy go niema, odczuwa silny niepo 
kój. Dlaczego? Czyżby jakieś niewi

dzialne węzły połączyły go z osobą, któ
rej krew krąży w jego żyłach? 

— Dzień dobry, Karol — woła z u-
śmiechem, widząc zbliżającą sie postać 
przyjaciela. — Gdzieś by ł? Widuję cję 
ostatnio tak rzadko... 

Karol zarumienił się nagle, ale wnet 
się opanował. 

— Byłem w hotelu, Henryku, prze
glądałem pocztę. Przyniosłem ci coś. — 
Tyś byt dla mnie tak dobry, Henryku, 
choć nie wiem dlaczego. Przecież za
płaciłeś mi wówczas . A mimo to zaopie
kowałeś się mną i matką i tyle dobrego 
zrobiłeś dla nas. Chciałem ci sie odwdzję 
czyć, a nie wiedziałem jak. Wiesz, że 
mój ojciec był majorem i poległ na woj
nie. Jedyną pamiątką, która 0 0 nim zo
stała, jest ten oto rewolwer. Kazałem go 
przysłać i w dowód mej wielkiej wdzię
czności daruje ci go Henryku. Proszę 
cię, przyjmij go. Jest to doskonały re
wolwer . 

Cztery tygodnie spędzili w Grado. 
Ale coraz mniej czasu przebywali ra
zem. Henryk posmutniał. Policzki jego 
znów przybladły. Był u lekarza, które
mu opowiedział o swych spostrzeże
niach. Czy to możliwe, aby po transfu
zji krwi, osoba, która przyjęła obcą 
krew do swych żyl miała wewnętrznje 
coś wspólnego z tym obcym osobni
kiem? Czy możliwe jest, abv ta krew 
zwjązaia ich takimi nierozerwalnymi 

| węzłami, żc czuje s*'ę on chory, gdy tam 
ta osoba nie jest przy nim? 

' Doktór wyśmiał go. Ale niepokój je

go i smutek nie minął. Spotyka! Karola 
tak rzadk) . Gdzie on b y w a ł ? 

— Wjesz, Karolu — powiedział któ
regoś dnia. — Wyjedziemy stad. Poje
dziemy do innej miejscowości. Ale cc ci 
się stało Karolu? Czemu tak zbladłeś? 
Czy chciałbyś tu jeszcze pozostać? — 
Istotnie? Dobrze, w takim razie jeszcze 
pozostaniemy. Ale ty będziesz orzy 
mnie ciągle Karolu, p rawda? Przecież 
jesteśmy braćmi. Związało nas brater
stwo krwi . 

* 
Księżyc lśnił jaasno, oświetlaiąc par

kę, siedzącą w parku na ławce. 
— Słuchaj Karolu — mówiło słodko, 

małe dziewczę, tuląc sie do mężczyzny 
— czy to jest konieczne? Czy dopraw
dy musisz wyjechać? 

Z tyłu rozległy się jakieś ciche kro
ki, których jednak zakochani nie sły
szeli. 

— Nie, ukochana, ja nie wyjadę. Bę
dę namawiał Henryka, by tu pozostał 
jeszcze długo. Wjesz przecież, że jest on 
jeszcze chory i jest moim przyjacielem, 
więc muszę się nim opiekować. Ale ja 
kocham tylko ciebie. 1 gdy stanowczo 
będzie on chciał wyjechać. Dojedzie be
ze mnie. Ja tu pozostanę... 

Głośny kaszel przeszył powietrze i 
w chwilę po tern huknął strzał. Na zie
lonej trawie leżał trup Henryka. W rę
ku ściskał rewolwer, ten sam. który 
przed czterema tygodn-ami otrzvmal od 
swego brata krwi. 

Tłum. Iks. 
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D Y R E K C J A 

fclsiiwi 
m. Łodz i 

U L . N O R U I I O W K C I A N R . C O 
podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne edbędą się w dniach 29 ł 30 maja 

R. B, o grd'. 4 po południu. 
Podania do ki. A (dla nieumielących pisać i czy aćj, podwstęonej. wstępnej 

i wyższych do czwartej włącznie, przyjmuje kancelar,a gimnazjum codziennie od go
dziny 9 do 14-ej. 

DYREKTOR 
Antoni Jfdź$kowvs&h 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 
15 maja 1931 r. zaocznie postanowił: ogłosić 
upadłość haudlująccmi Szmulowi Hcrszbcrgo-
wi chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
20 kwietnia 1929 r., zamianować sędzin komi
sarzem sędziego handlowego Hilarego Mała
chowskiego, zamianować kuratorem upadłości 
adwokata Alfreda Hitmana nakazać opieczę
towanie kantoru, składów, zbioru dokumentów, 
kasy. rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy 
upadłego gdziekolwiek się one znajdują; doko
nać publikacji wyroku, zgodnie z przepisem 
art. 2 p. 4 dekretu z dn. 7 lutego 1919 r.; oddać 
upadłego Szmula Hcrszbcrga pod dozór policji, 
wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wyko
nalności; odpis wyroku zakomunikować Pro

kuratorowi przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 
Za zgodność Kurator upadłości: 

Adwokat A. HITMAN. 

Na mocy art. 475 I 478 K. IŁ, wzywam wie
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 29-go 
maja 1931 o godz, 10-ej stawili się w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi, w Wydziale Handlowym, 
Plac Dąbrowskiego Nr. 5. pokój Nr. 15 osobi
ście lub przez pełnomocnika z dowodami, uspra 
wiedliwiającemi ich wierzytelności w celu wy
słuchania sprawozdania kuratora masy l wy
boru kandydatów na syndyków tymczaso
wych. . „ 

Sędzia Komisarz M H. MAŁACHOWSKI, 
Sędzia Handlowy. 

w Łodzi ul. Narutowicza Nr. 58 telefon 115-30. 
EGZAMINY WSTĘPNE ODBĘDĄ SIĘ DNIA 28, 29 I 30 MAJA. PRZY GIMNAZJUM JEST 
KLTSA A. DLA MEUMIEIĄ.YCH CZYTAĆ B \ C. 
PODANIA PRZYJMUJE KANCELARJA SZKOŁY CODZIENNIE OD GODZ. 9-EJ DO 14-EJ" 

D y R E K T O R 

O G Ł O S Z E N I E . 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia komunikować Prokuratorowi przy Sądzie Okrę* 

22 maja 3931 r. zaocznie postanowił: ogłosić 
upadłość firmie Jakób-Aron Grinstcin i S-ka 
oraz jej wspólnikom Jakóbowi-Aronowi Grin-
steinowi, Moszkowi-Chilowi Grinstcinowi, Men-
dlowi Grinstcinowi l Chcwecle Grlnstein. chwi
lę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 5-go 
lutego 1931 r.. zamianować sędzią komisarzem 
sędziego handlowego Edwarda Babiackiego, 

gewym w Łodzi. 
Za zgodność Kurator upadłości: 

Adwokat HENRYK LANDAU, 
Łódź, ul. Piotrkowska 58, tel. 165-16. 

Na mocy a r t 475 1 478 K. H. wzywam wie
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 6-go 
czerwca 1931 r, o godz. 12 stawili się w Są-

zamTanować kuratorem upadłości adw. Henryka |dzic Okręgowym w Lodzi, w Wydziale Ul Han 
Landaua. nakazać opieczętowanie kantoru, s k ł a d o w y m . Plac Dąbrowskiego Nr. 5, sala Nr. III 
dów. zbioru dokumentów, kasy, rejestrów, pa-'.osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami, 
pierów. ruchomości i rzeczy upadłego gdzie- nsprawiedliwiającemi ich wierzytelności, w ce-
kolwlek się one znajdułą; dokonać publikacji. lu wysłuchania sprawozdania kuratora masy i 
wyroku, zgodnie z przepisem art. 2 p. 4 de- 'wyboru kandydatów na syndyków tymczaso-
kretu Z dnia 7 lutego 1919 r.; oddać upadłych, wych. 
pod dozór policji wyrok opatrzyć rygorem Sędzia Komisarz EDWARD BABIACKL 
tymczasowej wykonalności; odpis wyroku za-l Sędzia Handlowy. 

MiKM• MI >IIIIMIII Ml lllllllllII •!• lllll̂ IIMIMl̂  IIIM MUMII • I• IMBMMIlrrT. MIII I I MlllHiIM—II—Uh IBIIUli I1MIII1HII111 li IIIIHIIIIIIMI 
1-SZY ORYGINALNY FILM JAPOŃSKI W POLSCE! W WYKONANIU NAJWIĘKSZEGO TRAGIKA JAPONJI 

JAKICH! I W A T A i urocze! KINNYO T A M K A p. t. 

Y a k i c h i - D r w a l 
w „ P A L Ą C E " 

CUD REŻYSERII GRY I TECHNIKI! 
NAJLEPSZY FILAI SEZONU! 

wkrótce 

Przedstawicielstwo na 
Rutynowany, energiczny i bardzo ustosunko

wany handlowiec poszukuje przedstawicielstwa 
poważnych fabryk łódzkich, specjalnie jedwabi. 
Ewentualnie przyjmie skład komisowy lub kon
sygnacyjny. 

Oferty pod szyfrą „Solidny" do Tow. Reki. 
Międzyn j . r. Rudolf Mosse, Katowice, tjl. 3-e.o 
Maja 10. 

i 
Komunikacja autobusowa 

1 Łódź—Piotrków 
i 
• 

Autobusy na powyższe) Hnjl odchodzą do Piotr
kowa o każdej pełnej godzinie począwszy od S 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 232. dojazd tramwa

jem 14. Czas przejazdu I godz. 30 min. 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

m SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 

Ancfepzefa 2. 'LEI, 132-28 
Przyjmuje od 9 -11 I 5 - 8 . 

• w niedziele I święta od 10-12 
{Oć 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

* 4 *^\X*XJCXKXJOUCWXXL^ 
mm tmomnm mmm 

A Windykacja polis przedwojennych; 
jfl Pierwszego Ros. 'Iow. Ubczp. z roku 1827 

Drugiego Ros. Tow. Ubczp. z roku 1835 
przedłuża się do 5 czerwca r. b. 

SZ. GOLDMAN, Wschodnia 3<w 
od 4—5 i pół. K.1 

Doktór 

DOKTÓR 

H. M o w y s k i 
Cegielniana N° 4 

( D a w n i e j C e g i e l n i a n a 3 6 ) 
TELEFON 216-90 

Spec ja l i s ta chorób skórnych 
i w e n e r y c z n y c h . Elektroterapja 

L e c z e n i e lampą k w a r c o w ą . 
^rzyimu - od fi. 8-2 przed p. t od5-9 

wniedziełc i świnia od tfodz, 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D u ż y p o k ó j 
umeblowany przy samotnej osobie od 
zaraz do wynajęcia dla dwuch osób, 
[ewentualni^ małżeństwa. Cena przy-
i stePHu. U. Żeromskiego 18. m. 27. 

DR. MED. Ni R0ZEN 
STOMATOLOG 

choroby zębów, szczęk, dziąseł, podnie 
bienia. języka itd. regulacja zębów, 

Rocntgenodjagnostyka. 

Andrzeja 7. I i 215-57. 
Godz. przyj, od 3—7. 

S A L A F I L H A R M O N I I 
Tel 213-84. 

„MOTOR" 
DR. MED. 

M i c h a ł Geller I L O L L A 

Poniedziałek Wtorek 

1 2 
CZERWCA CZERWCA 
8,30 wiecz. 8.30 wiecz* 

TYLKO DWA RAZY WYSTĄPI 
J e d y n y I C U A D 

b e z k o n k u r e n c y j n y **um%0W+> 

z teatru „Qui-Pro-Quo" oraz 

znaKomita symfoniczna jazzowa orKiestra 
(The symshonic Ją^z) 

pod dyrekcją polskiego „Króla Jazzbandu" 

Henryka G O L D A 
Z udziałem: Slanistawa P e t e r s b u r s k i e g o 

.Conferencicr Niusia N o b l s ó w n a 
Arlystka Teatru „(Jui-Pro-Ouo" 

ZESPÓŁ 20 OSÓB 
Bilety nabywać można w Kasie Filharmonii. 

absolwent uniwersytetu wiedeńskiego 
osiedlił się na ul. Nawrot 2, m. 21 i 
leczy Homeopatia i przyrodoleczulc-
twcui. — Przyjmuje od 10 — 1-e? w 
domu Nawrot 2 i od 4 — 7 w aptece 
homeopatycznej Główna 5. 

MEBLE HKIIROVMS 
n o w o c z e s n e 

P o k ó j syp ia lny . . . 6 5 0 z t . 
„ panieńsk i . . . 3 4 0 z l . 

Urządzen ia kuchni . . 1 9 5 z ł . 
Korytarz 119 z l . 
Wielki wvbór u r z ą d z e ń kuchennych 

Wytwórnia B-CI KOERPEL, 
Piotrkowska 1 1 4 , W PODWÓRZU 

Do akt Nr. 1228 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w 
Łodzi, TOMASZ CHORZŁLSM. fcfttnie 
szkały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, żc w dniu 5 czerwca 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Żeromskiego 12, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomo
ści, należących do Ruchli Gołąb i skła
dających sto z mebli, oszacowanych na 
sumę Zł. 520.—. 

Łódź, dnia 6 maja 1931 r. 
Komorniki T. CHORZELSKI. 

Do akt Nr, 1334 1931 r. 
o g ł o s z e n i e . 

Komornik Sadu Powiatowego w 
Łodzi, TOMASZ CHORZELSKI. zamie 
szkały w Łodzi przv ul, Sienkiewicza 
Nr. 67. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 czerwca 1931 r. 
£d godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Zawadzkiej Nr. 36, odbędzie się sprze
daż Ż przetargu publicznego ruchomo
ści, należących do Nuchima Łajba Szc-
welcwa i składających sic z mebli, 
oszacowanych na sumę Zł. 10.500.— 

Łódź, dnia 16 maia 1931 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

Do akt Nr. 1138 1031 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w 
Łodzi, TOMASZ CHORZELSKI, zatnie 
szkałv w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 czerwca 193! r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
11-go Listopada 72. odbędzie się sprze
daż Z przetargu unbllcznego ruchomo
ści należących do Matvsa Lipszyca i 
składających się z mebli, oszacowa
nych na suinc Zł. 1.200. 

Łódź, dnia 27 kwietnia 1931 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

Do akt Nr. 2308 10?n r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi, JÓZEF TOMASZEWSKI; zamiesz
kały w Lodzi przy ulicy Zachodniej 
Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
cylasza. że w dniu 2 czerwca 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi pr/y ulicy 
Piotrkowskiej 157. odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomo
ści, należących do Ipiaccjęo Landaua i 
składających s ;c z mebli, oszacowa
nych na sume Z|. 575. 

Łódź. dnia 15 ma?a 1931 r. 
Komornik: J. TOMASZEWSKI. 

.PREZERWATYWA 
Z 1 

Kle czyńc ie e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w i e m ! 

Nie dajcie się na ni.c innego, rze 
komo równie dobr<ij*o, namówił 

„ O Ł Ł A" 
to marka wypróbowana w ciąg 

dziesiątków lat. 
Także antyseptycznie spreparow# (o| 

IB1 
CHOROBY WĄTROBY — KAMIENIE 
ŻÓŁCIOWE - CHOROBY PRZEMIANY 

MATE3JI LECZĄ ZIOŁA 

C H O L E K I H A l A 
? g H NIjEHOlEWSKIEW 

OBJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH: 
początkowe: Ból w bokach i dołku podsiercowym 
(gdzie schodzą się żebrn). Pobolewanta w wą
trobie, skłonność do obstrukcji. Język obłożo
ny Odbijanie gazami. Gorycz i niesmak w ustach 
Wzdęcie i burczenie w kaszkach. Bóle zawro
ty głowy. — Podczas ataków: w dołku i wątro
bie silny ból. który się rozchodzi ku stronie 
lylncj _ w pasie - krzyżu — i sięga aż do łopatki. 
Wzdęcie brzucha, rozsadzanie żeber, parcie na 
KISZKA stolcową Niekiedy wymioty żółcią, zim.^ 
ne noly, żółtaczka. — Bliższe szczegóły kuracji* 
w broszurze Dr. med. T. NIEMOJEWSKIEGO. 
Do- nabycia w • Laboratorium fizj.^chemiczneni* 
..CtiOLEKINAZA", Warszawa, ul Nowy Świat 
Nr. 5. tel. 501-96 (na prowincję wysyłka pocztą) 

oraz w aolckach i składach aotecznych. 
C e r a p u d e l k a z l . 2 . 6 0 . 

BARDZO ENERGICZNY ZASTĘPCA, WSZECHSTRON
NIE OBEZNAY Z RYNKIEM ŁÓDZKIM, CHĘTNIE 
PRZYJMIE JESZCZE JEDNO zastępstwo* NA 
ŻĄDANIA MOGĘ SŁUŻYĆ GWARANCJĄ. OFERTY 
SUB. „Zastępstwo' DO ADMINISTRACJI RE

PUBLIKI. 

Dr. m e d . 

P i o t r k o w s l e a 7 3 
[róg Trautfutta) 

Teł. 181-83 
SpccialiMa c h o r ó b 
s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y ; h I m o 
c z o p l c i o w y c h . 

Leczenie światłem 
p r o m i e n i a m i 

r o e n t g e n a i lam 
pq k w a r c o w ą . 

Pr2vimuie od S.3C 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 DP., od ( 
Ho 8.30 w., w nie
dziele > święta od 
10—1. Dla ONRI OD 
dzielna poczekalni." 

Dr . m e d . 

p o w / r ó c i ł 
s p e c j a l i s t a cho

r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i MOCZOPLCIOWYCH 

UL, ANDRZEJA 5 
Tel. 159-10 

l J r 7 v ' n i t r e OD 8 — 11. 
CD . — 9 . w riedz:'--

le i świela o j 9 - 1 
Oddzielna POCZE
kania dla pań. 

Do akt Nr. 2218 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Łci] 
dzi, JÓZEF TOMASZEWSKI, zamiesd 
kały w Łodzi przy ulicy Zachodnie* 
Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P. C3 
ogłasza, że w dniu 5 czerwca 1931 rj 
od godz. 10 rano w Łodzi przy 'ulicą 
Wólczańskiej 66. odbędzie się sprzejj 
daż z przetargu publicznego ruchomo,! 
ści, należących do Eliasza Wołczyka 
składających się z krosien mechan 
oszacowanych na sume Zł, 1.300. 

Łódź, dnia 15 maja 1931 r. 
Komornik: .1. TOMASZEWSKI. ; 

Do akt Nr. 215/1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łoi 
dzi. JAN RZYMOWSKL zamieszka^: 
w Łodzi nrzy ul. Sienkiewicza Nr. 67h 
na zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza! 
"u w dniu 3 czerwca 1931 r. od godz 1 

iii rano w Łodzi przy ul. Al. Kościuszl' 
,ki Nr. 10. odbędzie sic sprzedaż z przt 
targu publicznego ruchomości .należał 
cych do Juliusza Witkinda i składają.! 
cy.ch się z 40 warsztatów tkackiej 
mech. angielskich, oszacowanych na 
.jtmc Zr. 9.000.— 

Łódź, dnia 21 maja 1931 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKL , 

PoszuKuie się 

a k w i z y t o r ó w 
z branży elektrotechnicznej na proj. 
wizje. Ofeny poił „A. M." do adm 
nin. pisma. 
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n B O N N O W Z Ó R W S Z Y S T K I C H K R A J Ó W Ś W I A T A 

GMINY ŻYDOWSKIE W POLSCE W L N I F I C S F O Ć S S « 

O Ś R O D K I E M S A M O R Z Ą D U Ż Y D O W S K I E G O , 

WINNE STAĆ NA STRAŻY n a r o d o w y c h , r t t l l a l J l t Y C l l I E K O N O M F C L L F L Y C H I n f t t f f t t S Ó W 

żydostwa polskiego. 
Każdy Żyd, któremu droga jest taka D J ^ G F R S S O I T I S F Y C Z I F T Y K O I T T I L C F W Y F E O K Z Y 

Gmina, G Ł O S U J E P»|j W ą ŁI3TE ĘśS D O ©tWfllY iYCSowstteB W ŁOCKZL* 

)o akt Nr. 1115/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
zi, JAN KZYMOWSKI, zamieszkały 
/ Lodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 
a zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, 
e w dniu 3 czerwca 1931 r. od godz. 
0 rano w Lodzi przy ul. Piotrkow-
kiej Nr. 71, odbędzie sie sprzedaż z 
rzetargu publicznego ruchomości, na-
iźących do Józefa Gorszojga i składa
nych się z pianina, oszacowanego na 
urnę Zł. 2.000.— 
Łódź, dnia 22 maja 1931 r. 

Komornik: J. RZYMOWSKI. 

»o akt Nr. 3442 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
zi. STANISŁAW DULKOWSKI, za-
licszkały w Łodzi przy Al. 1-ko Maja 
r. 34, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
Wasza, żc w dniu 5 czerwca 1931 r. 
ł godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
leja 1-go Maja Nr. 48, odbędzie się 
Drzcdai z przetargu publicznego ru-
lomości. należących do Piszla Fakto-
1 i składających się z mebli, oszaco-
ranych na sumę Zł. 750.—. 
Lódź, dnia 19 maja 1931 r. 

^ Komornik: St. DULKOWSKI. 

{Zgubiono n a s t ę p u j ą c e w e k s l e : 
'Nr. 49561 pl. 12 7. 100— H. O l s z y n 
ski zlec. A. J. P. Nowogródek, Rynek 
Nr. 2, nr. 49641 pt. 15.7 100— Towa
rzystwo Manufaktury, zlec. AJP 
Pińsk 3 Maja Nr. 53/1, Nr. 49217 pi 
17.7. 100— L. L e w . zlec M. Guttel 
A. Kochański A.IP., Warszawa. Lesz
no Nr. 6, Nr. 49562 pł. 19.7 100— H 
lOstaszyrtski, ziec. AJ P. NbwijffTÓdek 
Rynek Nr. 2, prima 49623 pl. 20.7 
132.70, 11. Dolgopłoski zlec. H. Dolgo-
ptoski płatny S. Zad wisi WfcHO, Wiel
ka 31, Nr. 49300 p!. 20. 7. 100— 11. Hzia 
loszyński zlec. A. Działoszyński. AJP 
Sompolno, Rynek Nr. 23. Weksle po
wyższe unieważniam, Szmulewicz 

Zduńska Wola, Stęszycka 16. 

0 akt Nr. 732 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo-
u STANISŁAW DULKOWSKI. za-
ieszkały w Łodzi przy Al. 1-go Maja 
r. 34, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
stasza, że w dniu 5 czerwca 1931 r. 
1 godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
leja 1-go Maja Nr. 40, odbędzie się 
jrzedaż z przetargu publicznego ru-
lomości, należących do Krajndli Lerri-
:rgcr i składających się z mebli i ka-
/ ogniotrwałej, oszacowanych na su -
ę Zł. 1.275. 
Łódź, dnia 12 maja 1931 r. 

Komornik: St. DULKOWSKI. 

S k r d d z i o n o 
I palma n Pboenix" około 1 i pół m 

wysok. i 12 liści 
1 palma Aspidistra z oranżerji w Ro
gach w nocy z soboty na niedzielę 

za pomoc przy odnalezieniu. 
Wiadomość zgłosić pod dyskrecja do 

portiera Andrzeja 21. 

POKÓJ słoneczny z meblami lub bez 
odnajmę Panu lub małżeństwu. Za-
wadzka 36. m. 5, II p. fr. 27 

jDO PRACOWNI sukien potrzebna wy
kwalifikowana zdolna, Żeromskiego 85 
[ront. II piętro. 27 

POKÓJ, frontowy, słoneczny, umcblo 
wany do wynajęcia, Żeromskiego 12, 
m. 17. 27 
POKÓJ słoneczny balkonowy ewentu 
alnie dla bezdzietnych, front II p. Że 
romskiego nr. 4. m. 10. 
ŁADNIE umeblowany frontowy pokój 
z wszclkicmi wygodami do wynajęcia 
dla 1—2 panów znających język nic-
miecki. Anny 20, m. 5 od 1—3 i 7—9 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, wej 
ście oddzielne, wygody dla jednej oso* 
by zł. 40. Przejazd 19, m. 18 front. 27 
5-POKOJOWE mieszkanie z wszelkie 
mi wygodami natychmiast bez odstęp 
nego do oddania przy ulicy Łagiewnh 
kiej 136. Wiadomość tel. 210-10. 29, 
MIESZKANIA w starych i nowych do 
mach lokale biurowe, handlowe, fabry 
czne, sklepy, pokoje umeblowane z 
klatki schodowej, domy, wille, place, 
poleca biuro „Polruch", Al. Kościus? 
kL27, teJ. 141-01. . 27 
POKÓJ słoneczny umeblowany do w.y 
najęcia. 6-go Sierpnia 19, m. 12 do IU 
rano i od 2—5-ei. 30 
\2 POKOJE z kuchnia z wygodami na I 
piętrze do wynajęcia, Zagajnikowa 26 
róg Narutowicza. 27 
2 POKOJE frontowe umeblowane z 
kuchnia oddam, Kilińskiego 46, front ni. 
11 róg Narutowicza. 27 

0 akt Nr. E. 972 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
si, LEON WĄSOWSKI. zamieszkały 
• Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
1 zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
i w dniu 18 czerwca 1931 r. od 
*)dz. 10 rano w Łodzi przy ul. Skwe-
>wei Nr. I odbędzie sic sprzedaż >• 
rzetargu publicznego ruchomości, na-
żących do Almy Dalig i składających 
ę z mebli, oszacowanych na sumę] 
l 560.—. 
Łódź, dnia 21 maja 1931 r. 

Komornik: L. WĄSOWSKI. 

•o akt Nr. E. 424 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
zi, LEON WĄSOWSKI, zamieszkały 
' Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
a zasadzie art. 10,30 U. P. C. ogłaszaj 
e w dniu . 15 czerwca 1931 r. od 
odz. 10 rano w Łodzi przy ul . 'C 
(elnianej Nr. 17, odbędzie się sprzc-
aż z przetargu publicznego ruchomo-
:i, należących do Szymona Herszber-
a i składających się z mebli, oszaco 
'anych na sumę Zł. 2.510.—, 
Łódź, dnia 22 maja 1931 r. 

Komornik: L. WĄSOWSKI. 

lo akt Nr. E. 1459 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
zl, FELIKS HARASIMOWICZ, za 
lieszkały w Łodzi przv ul. Gdańskiej 
8, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła 
za. że w dniu 11 czerwca 1931 r. oa 
odz. 10 rano w Łodzi przy ul. Zgici 
kiej Nr. 25, odbędzie się sprzedaż z 
rzetargu publicznego ruchomości, na 
:żących do Majlccha Radzynera I 
kładających się z kasy ogniotrwałej 
icbli. oszacowanych na sumę Zł. 610. 
Łódź. dnia 19 maja 1931 r. 

Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Ir. E. 803/1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego II rewiru 
egzekucyjnego powiatu łódzkiego 
'JOTR PILICHOWSKI zamieszkały 
/ m. Łodzi przy ulicy Zielonej Nr. 63, 
a zasadzie art. 1030 Post. Cyw. poda-
e do wiadomości publicznej, że w dniu 
5 czerwca 1931 r. o godzinie 10 rano 
v Rudzie - Pabianickiej, ul. Piotra 
h. 64, odbędzie się licytacja rucho-
lości, należących do Weroniki i Wii-
elma małż. Prcisscr, składających się 
maszyny do szycia f. „Singer'* i me 

Al oszacowanych na 450 zł. 
Spis rzeczy i szacunek takowych 

trzejrzany być może w dniu licytacji. 
Łódź. dnia 21 maja 1931 r. 

Komornik Sadowy: 
P. PILICHOWSKI. 

wiSla K r e n k e r a . 
JUŻ CZYNNY. Zgłoszeniu na miejscu 

lub w Łodzi, tel: 156-47 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swe 
try na wypłatę. Piotrkowska 37. III 
weiście. I piętro. 

KOCIOŁ stojący 2 i pól atm. ciśnienia 
7 nr powierzchni do sprzedania oka
zyjnie. Wiadomość u gospodarza, Po
morska 40. 

27 

NA LETNISKA fotel - łóżko, kanapka 
łóżko, tapczany, leżaki i t. p. Sztencel 
Lwangelicka 2. tel. 114-30. 
1)0 SPRZEDANIA nowoczesne urzą 
ozenie stołowego pokoju, kuchni oraz 
różne sprzęty domowe. Wiadomość od' 
5—7 Magistracka 16, m. 5. 27j 

ODNAJMĘ pokój słoneczny umcblowa 
ny. Wiadomość: Gdańska 31 a m. 9 do 
11-ej rano i od 9-cj wiecz. 29 

Posady 

MŁODA panna, wykształcona, zdolna. 
pracowita, posiada pewną praktykę 
biurową, szuka jakiegokolwiek zajęcia 
Oferty do adm. snb ..U. A." 

POTRZEBNA osoba do chorego na 4 
godziny dziennie. Konstantynowska 12J 
m. 2. od 3—5-cj. 31 
LEKARZ - DENTYSTA (ka) potrzeb
ny natychmiast na zastępstwo na wy-
jazd, tel. 153-08. 27 
RADJOMONTERZY z praktyką poszu 
kiwani. Oferty pod ,3117" do admini 
stracji. 271 
POSZUKUJĘ posady w charakterze go 
spodyni do samotnego pana lub pani 
Wiadomość ul. Szkolna 26, m. 7. 27 
ZDOLNA manicurzystka przyjechała z 
Warszawy i poszukuje posady od za 
raz. Zgłoszenia sub .Zdolna". 27 
POTRZEBNA manicurzystka od zaraz 
za gwarancją, Pomorska 8 Feliks. Te 
Icfon '124-14. 27 

SAMOCHÓD Peugot, który przeszedł 
10 tysięcy kilometrów, prawie nowy, 
okazyjnie sprzedam il-go Listopada 
nr. 150, Chmielewski. 27 

DOMEK o 3 mieszkaniach z placem 
36^88 i studnia do sprzedania. Wlado* 
mość: Piaseczna 23 u gospodarza. 27 

POTRZFBNA natychmiast kucharka 
restauracyjna. Zgłaszać się Główna 50| 
Piwiarnia. 

MOTOR elektryczny 3 P. S. niemiec
kiej firmy w dobrym stanie do studni 
kupię. Kilińskiego 171 od 12—1 u go
spodarza. 27 
DO SPRZEDANIA 2 parcele w Poddę , 
biu "a dogodnych warunkach. Wiado
mość: tel. 210-10. 29 
WILLA nowa murowana solidnie zbu
dowana, 7 pokoi, kuchnia, spiżarka, 
służbowy, wszelkie wygody, ogród, 3 
minuty od tramwaju z powodu choro 
by do sprzedania za cenę kosztu. Wy 
jątkowa okazja taniego kupna. Oferty 
sub ,El-ka*\ administracja. 27 

Lokale 1 I 
. I 

ZDOLNY i energiczny kupiec, lat 41 
licposzlakowauego charakteru, włada 
ący językami polskim, niemieckim i 

rosyjskim, dobry korespondent i bu 
haltcr, były sprzedawca jednej z naj 

poważniejszych fabryk łódzkich, po 
s zukujc odpowiedniego stanowiska. 
Wymagania skromne. Ewent. przystą
pię do solidnego i dającego zyski in
teresu w Łodzi lub na prowincji z ka
pitałem i współpracą. Oferty sub:, 
.Pierwszorzędne referencje" do adm 
Republiki". 

ANGIELSKO - polsko - niemiecka sa
modzielna korespondentka, biegła ma
szynistka poszukuje zajęcia na godzi
ny, ewentualnie stałą posadę. Oferty 
sub '..Pierwszorzędne referencje4*. 
PRAKTYKANTKA fotograficzna poszu
kiwana. Oferty sub „F. 50*' do admi
nistracji. 27 

• i Rozmaite 1 

BEZ operacji usuwają przepuklinę pa
tentowane bandaże sprężynowe i gu
mowe Juliana Drehcra, Warszawa. No 
wogrodzka 21. Polecam pasy brzuszne 
lecznicze i uszczuplające, suspensorja, 
szpryczki, pończochy gumowe. Cettnł-
ki — opisy bezpłatnie. 5—6 
DO PANÓW złodziei! Skradziono mi 
nocy ubiegłej z własnego mieszkania 5 
weksli 2 weksle po zl. 150 pl. 1.8 1931 
r., 1 weksel zł. 190 pł. 11.6-31 r.? 1 
weksel zł. 100 płatny 5.7-31 r., żyro 
W. Makowski 1 wekstd zł. 50 płatny 
15.7 żyro Szrubsztajn. Powyższe 
weksle unieważniam i upraszam o 
zwrot za wynagrodzeniem do p. Ch. 
Bławata, Zgierska 94. Dyskrecja za-
p e wn jona. 27 
OGŁOSZENIE. Ninicjszcm oświadczam 
iż długów, zobowiązań oraz weksli 
wystawionych przez żonę moją Marję 
Cieśle wską regulować nic będę z 
dniem 1 kwietnia 1931 II Stefan Cie
śle wsk i. 27 

POLECA 

Salon JKód 
9 Z&w&dzfoa 9 

W PODDĘBIU letnisko do wynajęcia 2 
pokoje, 1 pokój z kuchniami przy wła
snym górzystym lesie. Wiadomość: 
Piotrkowska 92. m. 85. 27 

I Zagubione dokum. 

HELENA Augustyniak, Wierzbowa 8, 
zgubiła legitymacje zapomogową Nr. 
40224, wyd. przez P. U. P . P. oraz 
dowód osobisty wyd. w Łodzi. 27 
ZAGINĘŁA książeczka wojskowa i kar 
ta mobilizacyjna wydana przez P. K. 
U. Łódź miasto I Ignacy Bartosik, 
Marysińska 45. 29 
A. HOLCMAN, Żeromskiego 44, zgu
bił kwit kaucyjny Nr. 87231 Elektrow
ni Łódzkiej na 3 dolarówki. 27 
ZGUBIONO blanco weksle na sumę 
zł, 200— wyst. Stanisław Tokarski zl. 
400.— wyst. Kamiński, zł. 100— wyst. 
Jan Przybysz, zl. 200— wyst. Jan 
Cynkier, zł, 200— wyst. Ignacy Scze-
śniak. Niniejsze weksle unieważnia się 

PRZYSTĄPIĘ do spółki z kapitałem 
zł. 10.000 do dobrze prosperującego in 
teresu. Oferty z bliższemi szczegółami 
do adm. „Republiki** pod „Spółka'*. 27 
ZGUBIŁEM w sobotę o godz. 9 mię
dzy Moniuszki i Andrzeja białą ręka
wiczkę. Uczciwy znalazca zechce od
ąć takową do administracji. 27 

PRZEPISYWANIE na maszynie od
dam do domu. Oferty sub „Maszyna" 
lo ..Republiki'*. 27 
ZAGINĄŁ piesek ratlerek podpalany, 
proszę o odprowadzenie za wynagro
dzeniem Fijałkowska 17. Olesiak. 28 
ZDROWIE, piękność i powab zapew
niają pasy brzuszne najnowszych fa
sonów, kolosalny wybór pończoch gu
mowych, artykuły hygicniczne, oraz 
wszelkie maski upiększające Juljano-
wej Drcherowej. Warszawa, Nowo
grodzka nr. 21. Cenniki — opisy bez
płatnie. 31 
NA LETNISKA przeprowadzki najwy
godniej najtaniej samochodem cieżaro-
wc-m. Zcierska 104. h srp"d ? k \ 97 

[Nauka i wychowanie 

'J DZIEL AM lekcyi elektrotechniki ma 
lemalyki i języka niemieckiego. Piotr 
Kowska 103. m 37. 3C 
RUTYNOWANY pedagog przygatawia 
do szkół ratuje zagrożone promocje, 

anioł Pomorska 51. m. 10. . 27 

N1EMIRÓW - ZDRÓJ, pensjonat „Ro
ma'*. Centralne położenie. Oświetlenie 

27ielektryczne. Kuchnia wykwintna. 27 

FIDELAK Adam, Łagiewnicka 32/34, 
zgubił metrykę urodzenia, kartę oraz 
zaświadczenie rejestracyjne. 27 
BANDISZ Helena, Płocka 42. zgubiła 
dowód osobisty, wyd. w Łodzi. 27 
LUDWIK Obst, zagubił dowód tożsa
mości oraz zaświadczenie z rejestracji 
wydane w Łodzi. Znalazca proszony 
jest o zwrot Żeromskiego 3. Obst. 27 

Doktór 

GINE&OLOIMIIOLOG 
choroby kobiece 
dróg moczowych 
Gdańska 77-a 

tel. 208-95 
Przyjmuje w domu 
6—8 wiecz. i w lecz
nicy „Sanitas , ul. 
Cegielniana Nr. 29 

od 11 — 1-e!.. 

SMACZNE 
DOMOWE 

wydaic ul. Gdańska 
Nr. 31o, m. 9, Zamó 
wicnia do 12 rano 

i od 9 wiecz. 

Z MATURA 
LUB BEZ 

możesz uzyskać 
przyjęcie na uczel
nie zagraniczne u-
łatwianie i przyśpie 
szanie przyjęć.— In 
formacje bezpłatne 
Codzień prócz sobót 
5— 9 wiecz. Szpic-
berg, Pomorska 40. 

LeKarz - DENTYSTA 

P i o t r l i o w s K a S ! 
tek 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór. 

fflft^MMMHHMBHHBBHMBnSH 

5 
1 mne, 

przyjmuje do reperacji. 
tli. 6-go Sierpnia 76, III piętn 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 
B ł B B B B M H B f l B H M H H M H n B i 

Dr. med. 

2 POKOJE frontowe, częściowo unie 
blowane z używalnością kuchni do od 
dania przy ul. Andrzeja 43, m. 17, wej 
ście z podwórza na lewo. Zastać od 
godz. 1—5 pp. 
WYNAJMĘ pokój umeblowany z od
dzieliłem wejściem, oraz pokój przej
ściowy. Główna 46. m. 29. 27 
5-POKOJOWE piękne słoneczne mie
szkanie frontowe, wyjątkowo komforlo 
wy rozkład, służbowy, komórki, wszcl 
kie wygody, w samem centrum miasta, 
W starym domu. do oddania. Telefon 
148-06 w godzinach 2—5. 27, 

UL. PIOTRKOWSKA 200 
(róg Pustej) 

Nr. telef, 194-03 
orzyimuje w choro
bach skórnych i we 
nerycznych tylko 

kobiety i dzieci od 
1 do 3 i od 7 do £ i 

po południu. 

KUPIĘ 
o k a z y j n i e 

m a s i y n ę 
d o p isania . 

Oferty sub. „M" do 
?Ffcbsa. Piotrkow

ska 50 

Jednym z ujemnych czynników życia domowego jest 
tak zwane „Duże Pranie", które wywołuje w gospodar
stwie zamęt i wytwarza atmosferę niepożądaną dla ustro
ju rodzinnego 

Tym zjawiskom zapobiega użycie naszego mydła 

PEEIM.11 
klóre redukuje czas prania do minimum. 

Panie dbajcie o pogodny nastrój domowego życia, kupujcie mydło 
„PELIKAN" , o wysokiej technicznej wartości, która się streszcza w sło
wach, oszczędność pracy, m a t e r j a ł u 1 biel izny. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna w Syndykacie Rolniczym w Łodz i , 
przy ul. Ki l ińskiego Nr. 60 . 

ia w y d a w c ę : Wydawnic two „Republika. 1 4, Sp. z ogr. odp. i redaktor o c I d j w . W a c ł a w Smólski. W druk. i.ReDiibliki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, P iot rkowska 4^ i 64. 
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